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okaSŁAW — rciii gam u T-wa „u d ".
AfENlAKONIE — ulet Koiejony.
8ARANOW1C ZE  — wi. SzeptyckJcg — A, LaaiuA, 
DĄBROWICĄ (PoStki*) — łUi A, Mutfciowskjeijio,
D U K S Z T Y B o fe i kolejowy- 
GŁĘBOKIE — J. Zam'.ov. a — W. Wioazpnierow 
GRODNO — Księgarnia T- wa „Ruch.
BORODZIEJ — Dworzec Kolejowy — K. śm ariytaw. 
iWlKNIEC — Sklep tytoniowy — 5. Zwjerzyósk i.
KŁECK — Sklep Jedność"
LIDA — ul, Si‘w liska 13 — S Motesf-,, 
dOt.ODECZNO — Księgarnia i' .wa „Racto".

NIElłWJE.2 — uL Ratuszowa — Księgarnia - r̂.
MOWOGRODHK — C h j  Sł. Mj. * .takteg.
N.-ŚWIĘCIANY — Kaięrarni: T-wa „Raco",
OSZJWMI.NA — B fćić i. Nt»r.-
PINSK — Księgarnia Polska — St Bednfrstć,
POST W Y  — Księgarnia Pote*fei M sułm ? #Stłi.(«wi, 
STOLPCF — Ksłffgar;'# T -w i „Puch"
SŁONIM — księgarnia D, Ltóov. skjegc ul flUaitiewLaji l \  
ST, śWjęOANY — M. Lewjn — Biuro Gazdów a. ul, 5 f  
WILEJKA “ CWIATOWA — ul. Mickiewiczu -4, T Jacrtw i** 
WARSZAWA a~ I w  Ksi»ST»r«ię f «f.

PRENUMERATA miesięczna z odniesienier do domu, lub z 
przesyłką pocztową 4 zl„ zagranicę ’/  zł. Konic czekowe PKO. 
Nr. 80259 W sprzedaży detal, rena pojedynczego n-ru 20 gr.

Opia ta pocztowa uiszczona rycz Kem.
Tedakcja .ckopjsów ntezs nów1! mych n], zwraca, Admlnistrn 
cja nje cw^ględnja zast~rtie6 do co tuzmleszczenla ogłoszę*

CENY OGŁOSZFN: wjecsz milimetrowy jednoszpaltowy nr wronie g-ej l 2-ej gr. łtf Zr ceksten 15 j r .  A^-n unikat, ort, i 
nadesłane, milimetr 50 gr K onika reklamowa milimetr M gr. W -umeracn świąteczayck, uraz z prowincji o 25 p w  (to te l 
Zagraniczne 50 proc drożej, Ogłosi~tŁ- cyfrowa I Uóelsryrzns o bu proc. drotaj, Administracja oi< przylmup zastrzeż®* e® 
do m.£jSca. Tennins drrktj m"gą *>yć ( n a  Adariutłbrrete > ( tfowoteft. doatarezemi nomem dowodeweę^ l s  j r

Bezpo ś re  inp j
\ \  dniu 13 sierpnia podpisany został rej poszczególne kółka nazywają s:ę 

układ pomiędzy Polską a Gdańskiem w mniejszość na Śląsku, mniejszość ukraiń- 
sprawie okrętów wojennych. Według ska, pokojowa rewizja granic i t.d. W o- 
gazet gdańskich, układ ten ma brzmienie bec wielkiego wpływu w organizacjach 
następujące: międzynarodowych, które Niemcy posia­

l i  Zawiadomienie o przybyciu polskich dają, gdyż Liga Narodów jest tylko pseu-

^ ' ■ S T s t e S S i g o " ™  wspóUfciaCWa p o l i ty cn eg a
rząd polski zakomunikuje urzędownie senatowi a n g lo -fra n c u sk o -n ,e m ie c k ie g o , c z ę s to  nie- 
nazwy okrętów, jakie w ciągu roku będą ko- p o w o d z i się' nam , g d y  w  ty c h  sp o ra c h  
rzystaty z portu gdańskiego. Dokonywane na . .
lej l iście  z m i a n y  w i n n y  być komunikowane se- p rze d  m iędzynaroc low em i k ra tk a m i ja -  
nutowi od wypadku do wypadku. Przed za- ko s tro n a  s ta je m y . —  S p e c ja ln ie  zaś  czę
wimęciem ka: ćego <jkrętu ,d° P0.1"^. musi .t0 s to  p rz e g ry w a liśm y  i d o z n a w a liśm y  u o o -  
dypiomatyczny przedstawiciel Polski rowm tz , . ,
l akomuniKować z zapodaniem liczby i nazw ko rzeń , g d y  ch o d z iło  o G d a ń sk , 
okrętów, celu wizyty i czasu trwania pobytu. . . . .
Informacje te, które mogą być udzielone row P o lsk o -n ie m ie c k ie  p o ro z u m ie n ie  m o -
nież telegra neonie, luh telefonicznie, muszą głoby się oprzeć na poparciu ze strony
w e c z o r e ^ ^ ^ c  iiuHpoprzedzTjącym lawinięcte p o lsk ie j n ie k tó ry c h  ro szc ze ń  n iem ieck ich
do portu. na terenie międzynarodowym przy jed-

Senat ezygnuje w zasadzie z pozarowit.. noczesnem wyrzeczeniu się przez Nieri- 
i oficjalnych wizyt przy zawijaniu polsKich o-
krętów wojennych do gdańskiego portu i na cy  w sz y s tk ic h  a n ty p o lsk ic h  juclzcn i ill- 
gdańskie wody, o ile odwiedziny są spowodo- _
waue przyczynami gospodarczemi tuzupelma-
nie zajiasów, naprawy). Oficjalne wizyty po’- Poseł Will imieniem Niemców łódzkich
skiej f.oty w wolnem mieście, winny być jed- , , „h ce m v  bvć p o m o ste m  do  z m i­
na k każdorazowo regulowane w porozumieniu w o ła ł -c n c - m y  Dy<- p o m o ste m  uu  zgu
między senatem a rządem polskim z uwzgięd- dy, a nie jabłkiem niezgody między dwo- 
nieniein dotyczących decy/yj i umów. m a  w je]i<iemi narodami, niemieckim, a

3) Zwykle przepisy p rtewej policji sam- . ' •  , . .
tarnej nie odnoszą się do polskich okrętow polskim . Rola \ i e m ' \  łodzkicli j >— 
wojennych, przybywających do Gdańska bez- politycznie nieduża, lecz Gdańsk istot- 
pośrednio z polskich portów. . . , , . , . . .  . , . , , .

5) Liczba polsk.ch okretow wojennych, mo n ie - g d y by c h c ia ł- n l0g łb y  S1? St3C ta k l ' a 
gących jednocześnie zawijać do portu gdań- pomostem. Połączyłby wiedy doskonale 
sKiego z powodów gospodarczych, nie jest sw o je jnteresy gospodarcze, zapewniłby 
ograniczona. J J  & r  1 J

5) Czas trwania pobytu wzmiankowanych św ie tn y  ro zw ó j sw em u  m ia s tu , n ie  sp rz n -
okrętów polskich w porcie gdańskim z powo- c iw ia ją c  s ię  sw o im  tia d y c jo m  i s e n ty -  
dów gospodarczych, nie jest ograniczony.

6) Prezydent policji gdańskiej będzie za- mentom.
sadmezo udzielał puzwulen wysyłania na ląd led n y m  z istotnych w a ru n k ó w  nor- 
nieuzbrojonych patroli dla nadzoru nad człon- J J . ,
kami -a.ogi na lądzie. W wyjątkowych wypad- m a h za c ji sp e c ja ln ie  p o lsk o  -  g d an sk ic l
kach, kieay pozwolenie to nie będzie udzieki- stosunków je s t uznanie niemieckiego ch a  
ne, odmowa będzie umotywowana. . , .

7) Kaida różnica zdan między Gdanskiem a raKteru tego miasta. Nie mówię oczywi 
Polską z okazji zawinięcia wymienionych poi- ^c je Q p aństwOWO-niemieckim, lecz O kul 
ski okrętów do gdanskiego portu i na gdan- , . . , . , , _
okie v rody, ich pobytu ,v tymże porcie i na tu ra ln o -n ie m ie c k im  c h a ra k te rz e . T rochę
tychże wodach, lub ich przeptyv u przez e s  ̂ p rZe s a d n e g o  i te n d e n c y jn e g o  nu- 
tenże port i też wody, będzie przedłożona do J °  J °  ,
ruzstr; j gnięcfa wysokiemu komisarzowi. Roz- sw uetlem a w  tern, CO p isz em y , ze ( jd a n s k  
strzvgmęcte wysokiego komis irza będzie j j z -  a rm a ra n ti s ię  b ro n ił p rz e d  P ru sa k a m i i 
zwłocznie wykonalne— niezależnie od ew'en- _ 1 r
tualnego wykorzystania prawa apelacji do Ra- ze zawsze byl nam wierny, ale i aktem 
dy Ligi Narodów. jestj Ze w Gdańsku żyją tradycje wolne-

Układ powyższy stanowi dla Polski
stosunkowo pomyślne rozstrzygnięcie, 
zwłaszcza, jeśli pomyślimy o tym cierni- p ruS[ tembardziej, że Prusom Gdańsk 
stym gąszczu powikłań i uchybień poi- n je êst konjccznje potrzebny. Ale w 
skiemu prestiżowi, którym jest historja p rzeszj0yC| Gdańska nie znajdzieruy nic, 
stosunków Rzeczypospolitej z wolnem

ma Prezydentcwej Mościckiej

go miasta i że na tych tradycjach moż­
na zakładać oderwanie Gdańska od

m iastem .
Na tern silniejsze zasługuje podkre­

ślenie, że układ ten został zawarty bez­
pośrednio, że nie brały w mm udziału

coby negowało niemieckość kulturalną 
tego miasta. Z pewną dozą przesady 
można powiedzieć: „wierzę, że G dań­
szczanie będą dobrymi Polakami, lecz 
pod warunkiem, że zwierzchnik państwa

te insiy ucje międzynarodowe, przed k ó będzie przemawiał do nich po
remi Polska, niczem stały kauzyperda v/y nieniiecku.“ . To też język niemiecki w

sPułe> Gdańsku powinien być bezwzględnie
Gdańszczanie prowadząc z nami wal- przez nas szanowany. Z przykrością pa­

kę, działają na niekorzyść interesów jrZę) j ak niektóre firmy polskie w G d a i-  
spodarczych swego miasta i swoich w-Li- sku wypisały swe szyldy wyłącznie po 
snych. Jest to zbyt widoczne, aby to uza- polsku. Może to dać powód do podej- 
sadniać, czy powtarzać. Ale też szkoła rzeń) że gdyby Polska tam weszła, toby 
socjalistyczna, która motywację wypad- wszystkie szyldy musiały być ogłaszane 
ków politycznych przypisuje interesom wyłącznie po polsku, tak, jak to praktyku 
gospodarczym, mija się z praw dą i ją Włosi w zajętej przez siebie części Ty 
Gdańsk jest tegu nie jedynym, lecz mo- rolu Dziwi mię nawet s tanowisko 
że najjaskrawszym dowodem. Gdańsk niektórych Polaków, którzy chcą na- 
zarabiałby kokosy, gdyby odrazu wszedł równi traktować naszą politykę wobec 
na drogę współpracy z Polską, stałby się Białorusinów i wobec Niemców gdan- 
wtedy monopolistycznym portem 3 -  mi- skich. Białorusini zaczęli dopiero stw a- 
ljonowego państwa. Była to karjera rzać SWą kulturę i idzie im w tern nie- 
wprost zawrotna dla miasta, dla firm ku- tęgo, kultura niemiecka liczy sobie kil— 
pieckich tam handlujących. Ale Gdańsk kanaście wieków i „w alka“ z nią jest 
wyrzekł się tego wszystkiego, prowadzi czemś zupcjnie jnnem. Cat. 
z nami wojnę, bo Gdańsk jest niemiecki.

Nigdy interesy gospodarcze nie de­
cydują w wielkich rozstrzygnięciach. Po­
myślmy o Gdańsku i Wilnie. Gdańsk 
wyrzeka się wspaniałych bogactw, bo

Paru Prezydentowa Mościcka urodziła się 
w roku 1872 w ziemi Płockiej. Do szkói u 
częszczaia w Płocku i po ukończeniu mie, 
scowego gimnazjum, uzyskawszy patent 
nauczy c.elslu, zamierzała poświęcić się te 
mu zawodowi.

Jako 2D-lotnia panna zaślubiła w o-ku 
1892 absolwenta politechniki ryskiej Igna 
cego Mościckiego i wljic.ie* po śluoie wyj.? 
chała z nim razem zagranicę, na wspólną 
tuac.kę. do której zmuszały Jej małżonka
prześladowania  ....... . ?.ne władz rosrjd  ich
za jego udział w ruchu niepodległościowym 
W czasie tej p:zy nusowci 20-letniej tuiH.z- 
ki, - tuła 'iki najnieiw w Londynie, oote-n 
«e Fryburgu w Srwajc&r}L — tuiaczki, wy 
pelmunej zwłaszcza w fierwszych ta,:ir-u 
ciężką walką o Dyt, pani Mościcka, idealna 
żona, itiwi.ajaca, ucckliwa matka stworzy­
ła ukochanemu mężowi swemu na oocej 
ziemi, wsrod oócycti łudzi, pełne cienia 
ser Je :zności ognisko rod, utnę, którego at­
mosfera dawała mu podnietę i siły dla jego 
prac naukowych. Profesor Mościcki miał w 
swej małżonce pełną wyczucia i zrozumie 
ma powierniczkę w swych głębokich pomys 
łach i projektach wynalazczych. Jauo go­
rąca patrjotka, oddana calem sercem idei 
niepodległości, brała również ze swym mai 
żonkiem żywy udział w ruchu intelektual­
nym i organizacyjnym emigracji polskiej i 
dom ich zarówno w czasie pobytu w Lon­
dynie, jak i następnie we Fryburgu był jed 
nem z ognisk tego ruchu i niemałą oaegra* 
w nim role.

Z chwuą przeniesienia się państwa Moś­
cickich do Lwowa otworzyły się przed pa 
nią Mościcką rozległe pola pracy. Wzięte 
ona z całym zapałem gorący udział w ży 

ciu społecznemu i dzięki doświadczeniu ja 
kie zdobyła zagranicą, i wybitnej umiejęt 
ności organizacyjnej, odegrała wielką rolę 
w życiu rozmaitych organizacyj i stowarzy 
szeń o zadaniach obywatelskich i huma­
nitarnych Działalność pani Mościckiej na 
tern polu jednała jej w szerokich kołach u- 
znanie, sympatję i popularność, których wj 
razem byto powołanie jej w skład Rady 
miasta Lwowa. Szczególne zasługi położyła 
pani Mościcka w dziedzinie pracy obywa­
telskiej kobiet. Zapamięta wdzięcznie jej la 
zwisko i działalność Liga Kobiet we lwo 
wie, którei była przez długi czas przewod­
niczącą. Poświęcając od chwili wybuchu 
wojny światowej swe siły i energję spra­
wie Legjonów, pracując z zapałem i odda 
niein w okresie ich organizowania, a następ 
nie przez cały czas ich istnienia, czuła się 
dumną, że oddała w służbę idei niepodleg­
łościowej nietylko pracę i trud osobisty,— 
lecz także to, co miała najdroższego—dwu 
swoich starszych synów, którzy na pierw­
szy zew pośpieszyli pod sztandar legiono­
wy. Piękną kartę w życiu i działalności o 
obywatelskiej ś. p. pani Prezydentowej Mo­
ścickiej stanowi również jej udział w pa­
miętnym okresie obronę Lwowa w roku 
1918—1919. Córka jej Helena była iedną z 
pierwszych ochotniczek w ochotniczej Legji 
kobiecej. Pani Mościcka zaś pracowała w 
organizacjach kobiecych działających na 
terenie Lwowa, a jej niestrudzona działal­
ność zaznaczyła się szczególnie głęboko w 
Komitecie Obywatelskim Polek, którego by 
ła wiceorzewodniczącą obok niezapomnianej

WARSZAWA PA T. —  Dżiś o go- spolitej ś. p. Micnaltna z Czyżewskich 
dziwie 12-ej w 'południe zmarła w Mościcka. Pogrzeb odbędzie się w 
Spalę małżonka Prezydenta Rzeczypo- Warszawie.

EKsportacJa zwłok w sobotę
WARSZAWA PAT. —  Ciało ś. p. 

małżonki Prezydenta Rzeczypospoli­
tej zostan*e przewiezione jeszcze dz.- 
siaj do Warszawy. Trumna ustawiona 
zostanie w jednej z sal na Zamku.

W piątek od godziny 10 rano 
przez cały dzień otwarty oędzie do­
stęp do tej sali dla wszystkich którzy

będą pragnęli złożyć ostatni hołd 
zmarłej, W sobotę o godzinie 10 rano 
odbędzie sie w katedrze św . Jana na­
bożeństwo zarobne.

Bezpośrednio po nabożjństwie od­
będzie się eksportacja do grobu rodzin 
nego na cmentarzu Powązkowskim.

Pani Prezydentowa cierpiała na raka

1 Im te m  Rćithstap
BERLIN PAT. —  Prezydent Reicns- 

tagu po odbytej dziś z kanclerzem von 
Papenem konferencji zwołał posiedzenie 
parlamentu Rzeszy na uziei? 30 bm. na 
godzinę 15-tą.
B U N T ODDZIAŁÓW SZTURMOWYCH' 

W KOLONJI 
3ERI IN PAT. —  Wśród Oddziałów 

szturmowych w Kolonji wybuchnął bunt. 
Szturmowcy odmówili posłuszeństwa 
komendantom, wskutek czegc organiza­
cje tamtejsze zostały rozwiązane- 
WYKŁADY O ZGUBNYCH SKUTKACH 

TRAKTATÓW 
BERLIN PAT. — Frakcja niemiecko- 

narodowa zgłosiła w Sejmie pruskim 
wniosek, domaga iący się wprowadzenia 
w szkołach wykładów o zgubnych skut­
kach traktatów pokojowych.

WARSZAWA —  (Teł. w łas­
ny). —  Ś. p, Pani Prezydentowa Mo­
ścicka cierpiała na raka od. dłuższego 
czasu, Zamieszkiwała stale w Spalę. 
Pan Prezyaeni powrócił z Częstocho­
wy we wiórek, a wieczorem został 
wezwany przez lekarza telefonicznie, 
i^ekarz powiadomił Pana Prezydenta o

W bolesnym ciosie, który ciotki ąl 
dostojnego Prezydenta Mościckiego, 
współczuje z nim cały Narad Polski.

Za czasów urzędov.ania swego  
Prezydent Mościcki juz po raz dmgi 
dotknięty jest nieszczęściem rodzin­
ne ni. Umarł Mu syn, do którego naj­
większe przywiązywał nadzieje, wczo 
raj umarta Mu małżonka po 40-let- 
niem pożyciu, pelnem przywiązania i 
współpracy na niwie politycznej, oby-

beznadziejnytn stanie małżonki. Pan 
Prezydent udał się natychmiast samo- 
tnodem, jeszcze tego wieczora, do 
Spały i spędził całą noc do rana przy 
łożu chorej. Obecny był również przy 
udzielaniu św. sakramentów, śmierć* 
nastąpiła o  godzinie 12-ej min. 15.

watelskiej i społecznej.
Głęookie poczucie obowńązku ce­

chuje Prezydenta Mościckiego i 
św iadczy o jego pięknym charakterze. 
Przecież oto kilka dni temu był na 
uroczystościach JasnogorsKich, nie za 
niedbal ich, nie odwołał mimc choro­
by żony. Niech mu to spełnianie w iel­
kich obowiązków, które na Nim cią­
ża, będzie otuchą i pociechą w' chwili 
tak dla Niego ciężkiej.

8
S

ś. p. Marji Dulębianki, jako przewodniczą­
cej Komitetu..

Jako liialżonKa Pana Prezydenta Rzoezy 
pospolitej Polskiej .kierowała s. p„ paai Mo­
ścicka całym 1 szeregiem doniosły cl? aucyj 
obywatelskich, wykazując w każdej dziedzi 
nie pracy publicznej niewyczerpany zasób 
energji, ofiarności, seica i rozumu.

Przykładem tej pracy pozostanie jej czyn 
ny i żywy udział . w organizowaniu wiel­
kiej i owocnej w skutkach akcji pomocy dla 
ofiar olbrzymiej powodzi, jaka latem 1927 
roku nawiedziła Maiopolskę. Pani Prezyden 
Iowa Mościcka zainicjowała wówczas w ca 
łej Polsce akcję pomocy, stanęła na czele 
utworzonego w tym celu w Warszawie Cen 
tralnego Komitetu Społecznego Pomocy O- 
fiarom Powodzi. Zorganizowana przez nią 
pomoc doraźna wydała rezultaty bardzo po 
ważne. W odpowiedzi na apel- Komiteti" po 
płynęłv ze wszystkich stron Polski ofiary 
na powodzian. We wszystkich dzielnicach 
państwa potworzyły się komitety wojewódz 
kie i lokalne. Poza doraźną pomocą finan­

sową i gospodarcza aseja ta oojęia -pomoc 
na powodzian w formie dostarczania im żyw 
noaci i odzieży oraz dachu nad głową, jak 
również opieki - sanitarnej i opieki nad 
dziećmi, których dożywianie stało się jed- 
nem z głównych zadań Komitetu. Zorgani­
zowawszy cały aparat tej akcji, ś. p. Prezy­
dentowa Mościcka udała się osobiście wów 
czas na czele specjalnej delegacji do najbar 
dziej dotkniętych miejscowości Gdy naoszedł 
moment zlikwidowania tej organizacji po 
wykonaniu przez nią pracy bardzo poważ­
nej, ś. p. Prezydentowa Mościcka zainicjo­
wała w ramach tamtej inną niemniej domo 
słą akcję utworzenia z pozostałych fundu­
szów ośrodkow zdrowia i cpieki społecznej 
na terenach popowodziowych, która to ak­
cja rozszerzała się stopniowo na całe pań­
stwo i nabrała charakteru ogólno - społe­
cznego. W ter sposob powstało piękne dzie 
ło, jako trwały pomnik akcji pomocy powo 
dzianom, związane nierozerwalnie z nazwi­
skiem ś. p. Michaliny Mościckiej, jako je­
go inicjatorki i twórczyni.

Manifest do żydów ca­
łego świata

GFNEWA PAT. —  św iatow a konfe­
rencja żydów, obradująca od kilku dni, 
ukończyła swe prace Przyjęty został ma 
niłest, skierowany do ż'-dów całego 
świata, przypominający prawa i obowią 
zki rasowe. Manifest podkreśla, że zy- 
dzi przechodzą obecnie ciężki okres i 
protestuje przeciwko dążeniom dc po­
wrotu do rządzenia przy pomocy orutal- 
<iej siły. 5
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Uroczystości „LOTU"
w Kydze

RYGA °AT. — O godzinie 11,40 na lotni­
sku w Spi!ve zaczęli zbierać się zaproszeni go 
ście. Gości przyjmował minister M. Arciszew­
ski.

O godzinie 12 przybył premjer m;tusiro-v 
Ski.jetiieks, minister komunikacji kursits oraz 
przedstawiciele władz cywilnych, wojskowych, 
korpusu dyplomatycznego i prasy.

Punktualnie o zapowiedzianej godzinie na 
horyzoncie ukazał się polski jednopłatowiec pa 
sażerski, który w kilna minut wylądgwał na 
lotnisku.

Lotnisko było udekorowane chorągwiami o 
barwach polskich, łotewskich i estońskich, a 
na dwóch zaś słupach, udekorowanych zielenią 
i połączonych pomiędzy sobą wstęgami o oar- 
wacn polskich i łotewskich powiewały chorąg­
wie polskie i łotewskie.

Mowę inauguracyjną wygłosił minister Arci 
szewski, który w przemówieniu sweir pod­
kreślił, iż zap.-zyjaznione .larouy polski i ło­
tewski dz,ęk? otwaidu nowej linji komunikacyj 
nej jeszcze bardziej się zbliżyły.

W odpowiedzi na to przemówienie zabrał 
głos minister komunikacji Kursits, który wyra­
ził podziękowanie dyrekcji „Lotu“ za trudy i 
pełną pośwęcei.ia pracę, życząc jednocześnie' 
jak najlepszego rozwoju nowei łinji komunika
cyjnU

W końcu przedstawiciel „Lotu" p. Filipo­
wicz w krótkich słowach podziękował rządowi 
łotewskiemu za zaufanie, którem on obdarzył 
polskie towarzystwo „Lot" udzielając mu kon­
cesji na otwarcie szlaku łączącego północ z 

Ol południem i poprosil o przecięcie wstęgi.

KIM BYŁ ZAMORDOWANY 
KS. BOURBON?

PARYŻ. PAT. O przeszłości zam ordo-
ence być w ierny  niem czyźnie W ilno o d - waneg-o księcia .Edgara R ourbon donoszą,
rzuca gw ałtow nie  los sto licy , bo chce J* był on. władzom poUcyjnym na

°  ’ Francuskiej R iw ierze południow ej podczas
by w ierne Polsce. 1 poh t ka rzeczą wojny. W  roku  1916 był on zaaresztow any 
rea ln ą  je s t sen tym ent, pa trjo tyzm  lud - we Włoszech pod zarzutem  szpiegostw a na 
n o ści rzecz Aiustrji. K siążę Bounbon bronił się

Pom im o teg o  w ierzę, że stosunki energicznie, a  interw encja dw oru hiszoań- 
°  skuwo spowodowała, ze fcsięcoip wypusz-

jro lsko-gdańskie  m ogą ułożyć się o w ip - ezono n a  wolność.
le lepiej. Z ależy  to  od c ałego szeregu  W edług depeszy po lic ji n icejskiej, ksią 
w arunków  m ałych i w iększych, sp ec ja ł-  żę Rourbon znany był ta m  jako  a wam ur­
nie gdańsk ich  i ogólno-niem ieckich. Bo nifc, k tóry , żyjąc na szeroką stopę, inie-

, . , , , , . , • ___   . zawsze płacił rachunki hotelowetrzeba do tego problemu gdańskiego tak-
że p rzy stąp ić  odw ażnie , po m ęsku, nie ^  okresie tym , ja k  ogólnie -twieiidzano, 
, . . .  . . , , , .  otrzym yw ał on fundusze od dw oru a u s tr i" -
baw ic się cm ciu-babkę . trzeb a  A ie g o , fctópy ił go  d »  rozm aitych  ro -
p o u ied z ieć , że bez norm alizacji s to su n - bót poliTy-eznych.
kuw polsko-niem iecki_h, niem a norm ali- U n iesiono , po d rug ie j wojinie
zacii sto sunków  po lsko -gdańsk ich . bałkańskiej, gdy utw orzone zostało nieza-

G tłańsk je s t tylko ogniw em  w sy s te -  -wisie państw o aibansŁie, E d g a r Rourbon
mie p resy .. k tóre N iem cy w yw iera-ą  b>'ł ^ n d y d « ta m  ta  tron A tbanji W  .za-

J _ ; m iarach  tych  pom agał m u am erykański
na PaisK y Y chodzi do m aszynerji, k to - syndykat finansow v, 2, k tórym  książę na,wią

[0 priefietiniu nofflesr Mlifitn
niemieckD-lifcwskfcge

ZNIEWAŻENIE OFICERA* LITEWSKIEGO W TYLŻY 
KRÓLEWIEC PAT. —  W  Tylży ważenie oficera litewskiego, który bawił 

tłum hitlerowców napadł na pewnego o- w Tylży w sprawach służbowych, po- 
hcera litewskiego w jednej z kawiarń.— ciągnie za sobą następstwa dyplomatycz 
Oficei został ciężko poturbowany. Znie- ne.

Otwarcia kolei Isaawe-romeńskiej
DOMAGAJĄ SIĘ ENFRGICZNIE SFERY ŁOTEWSKIE

Ryskie „Jaunakas Zinas** donosi: —  ma wytkniętej polityki gospodarczej w 
w tych dniach oddział libawski organi/a stosu iku do Libawy i Litwa noże Liba­
cji kupców łotewskich zwołał zebranie wę ekonomicznie wyzyskiwać, 
organizacyj gospodarczych. Na zebrań.u P ° dłuższych debatao" .cze 
tern poruszano m. m. sprawę otwarcia li- brania uchwalili jedno. 1 ślnie, ze pi zj 
nii I olejowej Libawa -  Romny. Poseł zawieraniu nowego paktu handlowego 
na sejm Halins oświadczył, że Libawa między litw ą  a -otwą należy uzrskac 
.noże skutecznie konkurować z Kłajpedą zgodę Litwy na otw areie nji libawo 
i Królewcem. W Li bawię robotnicy są romneńskiej. W rokowaniach z Litwą 
lani. a składy na towary sa lepsze. Po v inien wziąć uaziuł rov.nież pr/.edstawi- 
otwarciu kolei libaw a —  Romny ekono- ^ml Libawy. Spełnienie tego zadania po 
miczne życie libawskie szybkoby się oży wierzono naczelnemu dyituńn >wi wat - 
wiło, zaś obrót towarowy mógłby się po sztatów iibaw:>kiego portu wojennego J. 
dwoić. Przedstawiciel libawskiego komi Kerpisowi.
tetu g  ełdowego Abolits oświadczył, że Dla prowadzenia rokowań handlo- 
libawski komitet giełdowy juz w 1920 r. wych łotewsko - sowieckich wybrano, 
prosił rząd o ol.rarcie kolei libawo - jako przedstawiciela Libawy, posła rta- 
romneńskiej, -jednak głos mieszkańców linsa.
Libawy' nie został wysłuchany. Rząd nie

INAUGURACJA NOWEJ POLSKIEJ LINJI LOTNICZEJ

Pan Prezydent Rzeczypospolitej zaszczyci) 
swą obecnością uroczystość otwarcia komuni- 
lcaji na nowej linji powietrznej P. L. L. ,Lot" 
do Wilna, Rygi i Tallina. Jest to przedłużenie 
otwartej w roku zeszłym linji Saloniki — War 
szawa. Linja ra jest obecnie najdłuższą w tu ro  
pie, liczy bowiem 2700 km.

Na fotografji naszej widzimy Pana Prezyden 
ta Rzeczypospolitej (x) w towarzystwie p. pre

mjera Prystora (x x ) , słuchającego przemówie­
nia ministra komunikacji inz Kuehna. (1). O- 
becni byli również charges d affaires Łotwy i 
Estonji oraz wyhitni przedstawiciele wojskowo 
ści, dyplomacji, wiadz miejskich itd. Dyrekto­
rowi PLL. „Lot" Makowskiemu (2) wręczy) p 
Prezydent odręczne pisma dla prezydenta Łot­
wy i naczelnika państwa Estonji

Pierwszy samolot z Tallina do Warszawy
zał stosunki orzez sw ą żonę A m erykankę. 
Pom aga! mu w tern również dw ór au s trjac - 
ki. Jak  wi-adómn, królem  albańskim  został 
wówczas Niemiec książę von Wied.

Po rozpaduięciu się cesarstw a a u s tr ja -  
ckiegc książę Bourbon, nie otrzym ując już 
pomocy p i e n i ę ż n e j ,  pozostał -najjle bez 
środków do życia.

PARYŻ PA T . Ojciec by łe j cesa"zowej 
au strjao k ie j Z yty  książę Syktus de Bo- 
u rbo r -  P arm ę oznajm ił przedstaw icielow i

„Journal", że może oez v aha ni a oświadczyć 
na łam ach swego dziennika, że namordo­
w any w  hotelu  parysikim -osobnik, podają­
cy się za E d g a ra  księcia de B ourbon - 
Parm ę, jest oszustem , pcdszj-wająoym się 
pod ,to nazw ;sko  z niew iadom ych powo­
dów1.

W  rzeczywistość:’ w rodzinie Bourbon, 
nieoyło n .gdy  księcia, noszącego imię Ed­
gar.

TALLIN. P A T  W  uroczystej in au g u ra ­
c ji linji lotniczej T allin  — W arszaw a na 
lo tn isku  w T allin ie wzięli udzi a,ł naczeinik 
pańsiw a, m in istiow ie spraw  zarganicz- 
■nych Pung wojny Kerem  i kom un:kacy 
Raudsepp oraz m in is te r ro ln ictw a K ester. 
gen. Laidoner. członkowie poselstw a Rze­
cz;. pospolitej z m in istrem  Libickim na 
czele przedstaw iciele w oiska, Drasy, w Gd': 
Tn'aie'innb i t.. d Ohikwi hvtó Tikże czion-

kowie tu tejszego korpusu  dyplom atyczne­
go. Przemówiente wygłosili m in is te r  ko­
m unikacji i miir.j-.ter L ibicki. Pc tych  prze­
mów i en: acn o rk iestra  odeg ra ła  hymn na­
rodow y Polski i E sicn ji. Naczelnik p ań ­
stw a przeciął w stęgę.

O godzinie 10  m. 10  sam olot odleciał v- 
drogę powTotną do Rygi. O dlatującym  na­
c z e ln i  pań stw a  wręczy' odręczny list do 
P an a  Prezydenta. Rzeczypospolitej.
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5 iLVA RERUM
ZNAMIENNA WYSTAWA W BERLINIE — 
JAZL ZMĘCZYŁ NIEMCÓW — CZY MOŻLI­

WE SĄ ANALOGJE?
W Berlinie odbywa się wystawa, po­

święcona racjonalnemu odpoczynkowi po 
pracy w „słońcu, powietrzu i domu dla 
wszystkich Korespondent „Kurjera W ar 
szawskiego" pisze o niej:

Wystawa wskazuje, ii wśróu zieleni, zda­
ła oa miast, winna ludność szukać sposobów 
mie&zKania w lepszycn warunkach. Tanie ao- 
my, specjalnie zaś rosnące aomy, powiększa­
ne w miarę zwiększon>ch środków finanso­
wych — mają ułatwić wszystkim możność 
mieszkania w słońcu, powietrzu i zieleni. Ar­
chitekt i ui banistą mają znaleźć nowe formy 
domów i nowego ujęcia osiedleńczego dla mas 
ludności oez ojczyzny w miastach i wsiach.

Na wystawie wyraźnie odzwierciadlają się 
idee, nurtujące już w szerokich masach lud­
ności miejskiej, a specjalnie miast — niemiec­
kich. Ludność miast dumaga się slonca, świa­
tła, powietrza i racjonalniejszego sposobu mie­
szkania. Idee te najwyaźniej przejawiają się 
obecnie w niemieckich miastach. Wystawa w 
Berlinie jest już namacalny m dowodem tych dą 
żeń.

M.asto współczesne przesyciło i zmę 
czyło człowieka, tego szczególnie, który 
w nędzy bezrobocia tłucze się po jego 
twardych asfaltach. W  Berlinie kryzys 
urbanistyki dochodzi do szczytu.

Słyszy i czyta się głosy — paniki. Głów­
nych kierowników ciura urbanistycznego, Diu. a 
rozwoju Berlina, ogarnia rozgoryczenie! Po­
wtarzają słowa ostatnich artykułów: — „Ber­
lin umitra. Dalsza rozbudowa miasta nie ma 
przyszłości ani podstaw. Miasta umierają — bo 
zgrzeszyły przeciwko naturze".

Gdzie jednak stworzyć nowe formy osie­
dleńcze? Miasta odepchnęły osiem miljonow 
ludności. Wieś niemiecka jednak nie potrze­
buje tej miljonowej masy. Ratunek spokojny 
i celowy jest Konieczny. Nie wskażą go pani­
czne i przesaune głosy. Nie znajduje go tez. 
wystawa — ale wyraźnie propaguje odwrót 
oa miasr

Odwrót od miast —  i... odwrót od 
jazzu, który wszak stał się opętańczym 
wykwitem cywilizacji miejskiej.

„Das deutsche Volk ist jazzmiide" —  
pisze bydgoska „Deutsche Rundschau in 
Polen". Naród' niemiecki jest zmęczony 
jazzem.

Po tylu latach przeładowania jazzeit kon­
certów kawiarnianych, po ogłuszaniu, jazzem 
publiczności na dancingach, po szaleństwach 
azzu w memieckiem radjo — mnożą się w 
Niemczech głosy, wypowiadające walkę tak 
zwanym ostatnim szlagierom Głosy te oocno- 
dzą z różnych warstw ludności, przedewszyst- 
kiem zaś — i to należy podkreślić z uznanym 
— z pośród młodego pokole. ia. Naród nie­
miecki młodzież niemiecka jest zmęczona jaz­
zem.

Czy można przeprowadzić w tym 
względzie analogje pomiędzy Niemcami 
a nami? Jeśli chodzi o zmęczenie życiem 
miejskiem, korespondent „Kurjera W ar­
szawskiego" pociesza nas. Tłumaczy, że:

Kwestja nadmiernego rozrostu miast nie 
przedstawia się w Polsce tragicznie. Wiele 
miast ma zapewnioną możność rozwojowa 
przez dłuższy jeszcze czas. — Jednak iależv 
się zawsze uczyć tudzetti smuinem doświad­
czeniem !

A co się tyczy jazzu —  czytaliśmy 
właśnie, że przybytek tego rodzaju „sz’u 
ki“ —  Banda warszawska —  robi karje- 
rę, rugując z Teatru Polskiego dramat i 
wogóle sztukę poważną.-. Nauczy­
my się dowiadczeniem, oczywicie. A'e 
nie cudzem, tylko własnetn.

Narrator.

16 i pół kilometrów nad ziemia
Drugi lot prof. Piccarda w słratosferę

DUEBENDORF. PAT. —  Dziś o go- BERN PAT. — O godzinie 12 w po- tyk i dlatego zamierza niedługo opus- 
dzinie >.05 prof. Piccard wystartował do ludnie balon prof. Piccarda znajdow ał, cić się na ziemię.
Ir-u w siratosferę Na otnisku zebrały s ję na(j je7jorem Garda na wysokości 16 MEDJOLAN PAT. —  O godz. 5 po

'SlLZi balGS.eproZf!a 'iccard S  7- 1 Poł S w e t r a .  Prof. Piccard k om u nio  południu balor proi. Piccarda opuścił się 
czył dziennikarzom, że zabiera ze sobą wał drogą radjową, donosząc, że oba na ziemię w pobliżu wsi de Senzano nad 
650 kg. balastu. Balon wzniósł się wol- wia się, aby balon nie spadł na Adria- jeziorem Garda, 
no w powietrze, kierując się ku wscho
dowi,

BERN PAT — . Ealón Piccaróa ob­
serwowano o godzinie 5nad St. Gallen.

APPENZELL1 PAT. — Pc godzone 8 
obserwowano tu balon Piccarda na w y­
sokości około 11 tysięcy metrów ponad 
goranti. Samolot unosd się szybko w go 
rę.

BERN PAT. —  Prof Piccard nadesłał 
drogą radjową wiadomość, pochodzącą z 
gudz. 9 min. 35, że balon znajduje się 
na wysokości 14 —  15 km. nad ziemią 
i leci w  kierunku Meranu, Obserwacje 
mają przebieg pomyślny.

N tm y id? transatlantycki
LONDYN. PAT, O godzinie 11 mm. 33 

lohaik angielsk i Mol lis on w ystartow ał do 
Lot u tran sa tlan ty ck ieg o . Odlot n astąp ił z 
lo tn iska  pod Dublinem. Mollison m a za­
m ia r lądować w Harooui- G race (Nowa 
Fm uand ja) celem odnowienia zapasu ben­
zyny, poczem w yru.- zy w dalszą drogę do 
Nowego Jorku, skąd  pow róci d'o Harboui- 
Grace, odnowi zapas benzyny i jak  ty lko  
w arunki atm osferyczne .pozwwlą, podejm ie 
pow rotny lo t ponad A tlan tyk iem  do Cio- 
wdon.

Lotnik  Molliison oświadczył, że ma n a ­

dzieję dokonan ia  te j podróży w ciągu 3— 
4 dni. W yruszając  w drogę, lo tn ik  zabrał 
ze sobą jedynie rodzynki, orzecny, trochę 
słodyczy i dwa term osy  kaw y. Obecny przy 
odlocie przyjaciel Moll iso-na. nam ów ił go 
cio zabran ia  ta rż e  butelki wódki, mówiąc, 
że nigdy nic n;ie wiadomo. M olllson zabrał 
ze sobą pewną, ilość listów , w te j liczbie 
biwms»trza m ia s ta  Dublina do burm istrza 
Nowego Jorku. P rzy  s ta rc ie  obecnych by­
ło 2 tysiące osób. S ta rt odbył się przy 
w spanialej .pogodzie.

r . ^  mmmmmm l

Jak zamarza gospodarować Hitler w „Trzetiem Cesarstwie1'?
Dwie programowe broszury —  „Austrotter." i .Drang nach Osten" —  oto główne wytyczne pro­

gramu gospodarczego

W

450 H. P.
siły sc&i

lis wykorzystania

\W

Punktem  ciemnym, a raczej punktem  
zupełnie m g1 L-Mym ruchu  hitlerow skiego, 
jest jego p rog ram  ekonomiczny i społeczny

U kształtow any  n a  wzór faszyzm u, lecz 
rozw ijający się w w arunkach d iam etra ln ie  
rożnych —  niewiadomo, w  ja k i sposób h it­
leryzm. p ragnie  rozw iązać problem y pro­
dukcji, handlu, banków pracy, syndyka­
tów itd.

Odpowiedzi na  fe py tan ia  -byty dość li­
czne —  rzadko jednak  pochodziły ze źró­
deł cficjainych, częściej zaś przeczę ły  je­
dna d iug ie j.

O statn io  jeanego z lum n a rz y  p a rtji, dr. 
A lfreda F fa ffa  zobowiązano do w yjaśnie­
nia tych k\vesfyj. U czyni' to v> dwóch bro­
szurach, z których pierw sza nosi ty tu ł 
„K onstrukcja ekonom iczna trzeciego ce­
sars tw a" — d iu g a  zaś „Przeciw ty ran ji 
procentów od k a p ita łu 11.,

W ciągu  trzech tygodni sprzedano 50 
ty sięcy  egzem plarzy pierw szej z broszur. 
Zawiera ona idee przewodnie p ro g ram u — 
idee ogólne, lecz ściśle sform ułow ane, a 
m ianow icie: bezrobocie zmniejszy się zna­
kom icie przez wprow adzenie w życie bar­
dzo prostych  m etod: w szystkich cudzoziem 
ców i tych . k tórzy  osiągnęli obywatelstwo 
niem ieckie d ro g ą  na tu ra lizac ji, w szystkich 
w reszcie „fałszywych Niemców 11 u su n ie  się 
z ad m in is trac ji, nrinj: stanow isk publicz­
nych, szkolnictw a, dz.em ukr rsiw a —przez 
co zwolni się n a tychm iast przeszło bUO.OOO 
oosad d la  „praw dziw ych Niemców1.

N astępnie, ponieważ te ry to rju m  n ie­
mieckie jeM zbyt szczupłe d la  pomieszcze­
n ia swego ludu, trzeba będzie szukać poia 
dla ekspansji. N ie należy się przy tem  
zwracać a r  i n a  Zachód, an i na. Północ — 
a  jedynie n„ W schód, n a  te  „niezm ierzone 
połacie" urodzajnej ziemi

Ów „D ran g  nach  O sten '1 nie oznacza 
koniecznie zakusów unperjalistycznych, 
będzie się mógł obejść „przypuszczalnie" 
bez w ojny — polegać zaś będzie na poko*- 
jow ej pracy dyplom atycznej. Ale jeśliby  
w brew p zewidywaniom. droga ta s ta ła  się 
niemożliwa,, wówczas pochwycenie broni 
stan ie  się nietyLko koniecznością, ale ró w ­
nież i praw em , ponieważ m ając przed sobą 
obowiązek w yżyw ienia narodu niem ieckie- 
go, sądzim y, że praw a Inny ch ludzi będą 
m usiały ustąp ić  nam  z drogi. —  Będzie to 
bowiem przeciw staw ienie jednego praw a 
do życia drugiem u, jedna z tych krw aw ych 
walk. k tóre  tw orzą h isto rję . w k tórych  s i­
ła zwycięża1'.

D ruga broszura, bardziej, ścisła, w ska­
zuje kilka sposobów, zapomocą ktprych 
Trzecie C esarstw u zam ierza zwalczyć k ry ­
zys. N ajbardzie j radykalnym  środkiem  
byłby zakaz pożyczania na orocent, czyli 
zniesienia kapitalizm u.

Poniew aż w pra,k-yce jest to  nie do 
przeprow adzenia —  w prow adzi się zakazy 
częściowe i ograniczenia, w szczegółach: 
zakaz h ipotekow ania  ziemi, zakaz poży­
czek zagi anicznych — któ ry  zresztą nie bę­

dzie dotyczył państw a (w> związku z tern 
państw o jw, przyszłości przejmie za wyna­
grodzeniem  -wszystkie w ierzytelnośei oby­
w atel1 niem ieckich wobec zag ran icy ).

W obrocie w ownęirznym nie wolno bę­
dzie zaciągać pożyczek, celem zakładania 
n o s  ych przedsiębiorstw . JeSli zaś idzie o 
pożyczki, zaciągane przez przedsięb io rst­
wa już egzystujące —  procenty  opłacane 
nie będą m ogły przekraczać 5-ciu. Ze s wej 
s trony  państw o uciekać się będzie do po­
życzek wewnętrznych, uznaw anych za nie 
zdrowe — jedynie w  ,w ypadkach w yjątko- 
wę ch.

Obrót pieniężny będzie poddany rozm a­
itym  ograniczeniom .

Obecny system  a k ry j zostanie zniesio­
ny, a witasz .z nim zniknie giełda Będą e- 
gzystow aly  ,ty tko  akcje jed j nego przedsię­
b iorstw a i D eutsche Volksw i,rtsćhafts -

A ktiengesellschafi), k tó re  zostaną w y d a ­
ne w łaścicielom  ty tu łów  poszczególnych, 
dzisiaj istn iejących tow arzystw , w zam 'an  
za  zwrot tychże i,ytnłów.

Ż adne nowe tow,arz? stw o nie będzie mo 
glo pow stać bez w spółudziału  państw a. 
W szystkie banki zostaną znacjunalizow ane 
Celem tego system u je s t abso lu tna  sam o­
w ystarczalność ekonomiczna. D latego też 
zabroniony będzie wwóz tych  produktów , 
k tó re  Niem cy nędą m ogły w yprodukować 
sam eyinaw et gdyby udało się to  osiągnąć 
jedyn ie  kosztem  dziesięciokrotnej ceny. O- 
czywńście w szystkie s t r a jk i  będą zakaza­
ne. Ruch ludności, zwłaszcza, ze w si do 
m iast bedzie kontrolow any' i regulow any 
przez państw o. Praca, będzie obow iązkiem  
powszechnym  i  zarazem  prawem, z k tó­
rego korzystanie państw o m usi umożliwić 
każdemu.

Ż ó ł t y  c i e ń  C h a p l i n a
Sensacyjna historja miljonowego spadicu

Historja, jaka ostatnio wydarzyła się w 
Hollywood, brzmi jak fantastyczna baj'ka z ty­
siąca i jednej nocy. Długoletni i wierny sługa 
Charlie Chaplina, przedstawiciel żółtej rasy, 
przez noc stał się multimSIjonerem. Spadek w 
wysokości 4 miljonow dolarów, który przypadł 
ma lv udziale, nie wywarł najmniejszego wpły­
wu na tryb życia i usposobienie zamkniętego 
w sobie milczącego azjaty. Nowy miijonei po­
zostanie nadal cieniem ChSrlie Chaplina, stu7.ee 
mu wiernie, podobnie jak to n.iaio miejsce w 
ciągu ostatnich lat 16. I worzą oni obecnie nu. 
bardziej osobliwą parę w Hollywood: służący, 
będący teraz płatnikiem najwyższych podatków 
V. stolicy filmu, oraz jego par słynny Chaplin.

Milczący azjata nazywa się Kono. Jest on 
z pochodzenia Japończykiem, posiada obywa­
telstwo amerykańskie. Wujel. jego, który ob­
darzył go tak pokaźną spuścizną, był ongiś 
wielkim K u p c e m  w kraju kwitnącej wiśni. Po- 
zatem nie zdołano ustalić żadnych szczegółów, 
dotyczących tajemniczej rodziny wiernego słup. 
Chaplina. Sam Chaplin nie przypomina sobie 
nawel dokładnie, czy Kono jest imieniem, na­
zwiskiem, lub tylko przydomkiem jego służą­
cego. Kono był zawsze tylko cieniem, pozba­
wionym wszelkiej indywidualnej osobowości. 
Wtem nagle nadchodzi z Yokohamy sensacyj­
na wiadomość o wielkim spadku.

Mr. Kono otoczony rojem dziennikarzy, u- 
dziela wyjaśnień, w których po raz pierwszy 
w swojem życiu zmuszony jest mówić o swej 
własnej osoDie. „Nie rozumiem, co się właści­
wie winno zmienić w mem życiu1 J — nieustan­
nie powtarzał „cien", oto wszystko, co usły­
szeli dziennikarze. Kono przeprasza następnie 
z niezwykłą uprzejmością, iż niestety, nie ma 
on więcej czasu: niebawem ma przybyć jego 
„master11 i do tej pory musi być przygotowa­
na jego wieczorowa toaleta

Kono posiada wielką rutynę w sprawach 
wizyt reporterów amerykańskich. Wówczas, 
gdy oni stanowią łącznik pomiędzy światem, 
a znakomitemi gyiazdami, on również jest tern 
ogniwem, które łączy najznakomitszą gwiazdę 
ekranu — Charlie Chaplina — ze światem ze­
wnętrznym. Wieczorowa toaleta, kąpiel, obu­
wie — są to tylko zewnętrzne funkcje, me 
wyczeipuja one bynaimniej jego wszechstronnej 
działalności. Kono podpisuje autogramy, zała­

twia korespondencję, stawia bohaterski opór

gwałtownemu szturmowi młodych wielbicielek 
talentu Chaplina Załatwia on sprawy związa­
ne z propagandą reklamową, podejmuje cię 
raż obowiązków sekretarza wielkiego człowie­
ka. Na tle oślepiających bltsków silnych re­
flektorów, wylania sic %ostać Chaplina. W cie­
niu na stronie, ukrywa się Kono, nieodłączny 
jego towarzysz i zastępca.

Przed kilku tygodniami Charlie przebywa! 
w St. Moritz, gazie spędzał swój urlop zimo­
wy. Wywczasy te trwały ó tygodni. W Si. 
Moritz wszyscy się znają, niema tan? takiej ta­
jemnicy, która zdołałaby się ukryć. Tern w Ą - 
sze było zdumienie obecnych, gdy pewnego 
wieczoru w hallu hotelu ukazał się wytwornie 
ubrany Japończyk w rogowych okularach, któ­
rego dotychczas nie znał jeszcze ani jeden z 
gości. Z somnambuliczną pewnością siebie, zbli 
żyl się obcy przybysz do pięknej pani Loni.

— Pani zamierza zabrać mister Chaplina 
swem autem do Rzymu? — zapytał oryginalny 
gość.

— Tak, — oapov. iedziala nieco zdumiona 
aama.

— Kiedy pani udaje się w podróż?— inda­
gował w dalszym ciągu nieznajomy.

— Nie rozumiem pana.
W hallu najwytworniejszego hotelu St. 

Moritz nie lubią przejawów tego rodzaju nad­
miernej ciekawości.

— Jutro, lub też pojutrze? — nie zraża­
jąc się w najmniejszym stopniu rezerwą pięk 
nej damy, kontynuował Japończyk, dając w ten 
sposób chlubne świadectwo wytrwałości, któ­
ra tak cechuje jego rasę. Jednak wobec upo­
ru urodziwej niewiasty, musiał wreszcie zre­
zygnować i, wzruszywszy ramionami, zniknął 
milcząco w ciemnościach Korytarza.

Pani Loni uskarżała się przed Chaplinem 
na natarczywość żółtego indagatora. „Oh“, ro­
ześmiał się Charlie. „To był niezawodnie mój 
służący, który pragnął wiedzieć, kiedy ma przy­
stąpić do pakowania rzeczy"!

Dwaj nierozłączni towarzysze Charlie i 
jego sługa, nie zamieniają nigdy ze sobą ani 
słowa. Czy chodzi o świeżą koszulę, czy też 
o kontrakt filmowy lub, o podróż autem. Ko­
no zawsze odgaduje myśli swego master a, 
funkcje cienia wielkich ludzi bynajmniej nie 
należa do rzeczy łatwych.

Klinkier i Fokker
Jeszcze się przez to gospodarcza i ę- 

dza, ni wewnętrzna struktura, ni politycz­
na zagadka Wilna nie rozwiążą To nie 
jest wiele, ale zawszeć —  cos. Przynajm­
niej coś, co działa na naszą psychikę i py 
chę, snobizm i tęsknotę za progresem, 
coś co zbliża do europejskiego postępu 
i przypomina, że nie żyjemy wyłącznie 
kartinkami pism ililstrowau vG> że nie wy 
rzuceni jesteśmy z rub.ykl „ze świ ta ‘ 
jak kamień przed wiekami wyleciały z 
p oey naszych pos a' -K.cr. przodków, za­
gubiony w traw*', za : ie iziały w matecz 
nikach własnej nie a vćy politycznej i to­
czony wodami historji, a iotografowany 
wtedy, gdy się komuś chce pochwalić, ze 
tu coś było co teraz żyje tylko tradycja­
mi ojców.

To: „nie wiele*1, ale zawszeć „coś", 
spada na nas tej jesieni 1932 roku i staje 
się pewnego rodzaju epoką w życiu Wil­
na. Nowe jezdnie i komunikacja lotnicza.

już od kilku dni ładowne ciężarówki 
zwożą na chodniki ulicy Zamkowej klin­
kier Juz, już mają .. w najbliższej przysz­
łości ... odkłada się to niczem lot profeso 
ra Piccard*, odwleka ten ciężki poród no 
wych jezdni... ale już nie za górami chy­
ba ton dzieft. Klinkier leży, można go 
oglądać własnemi oczyma, można obskro 
bywać paznokciem, próbować mdc laska, 
kiwać głową, debatować na temat słaboś 
ci materjału, na temat „zawszystkiem SFi-

ksowawszych" głów magistrackich. Wie 
rzyć się nie chce, że tak jest, ale tak jest: 
klinkier przybył! A przecież na zachodzie 
w kulturalnych, jako tako w egetującym i 
miastach już dawno, dawno... Myśmy śni 
li takie sny o tym asfalcie jak nasi przod­
kowie o potędze. Tentpora mutantur!

Takoż sprawa stoi z podniebnemi lo­
ty. Czytam w pamiętnikach Puzyniny ja­
ko się wybierała w daleką podróż do 
Warszawy, w karocach końmi pocztowe- 
rni i co do onych karoc wkładało się róż­
nego ekwipunku. Uśmiechamy się Jeszcze 
się uśmiechamy. W  Europie już się tiśmie 
chać ludzie przestali. Nie mają czasu. 
Aeroplan rzecz tak zwykła jak u nas 
„Saurer". Stare awionetki, co nasze sta­
re Fordy. Na szmelc je sprzedają, a bu­
dują nowe. Ruch, minio kryzysu, manje- 
ra też „za wszystkiein ina". Co drugi 
człowiek latał, a u nas co pięćsetny z
tych wybranych.. Gdyby nie wojsko,
wogóle byśmy aeroplanów na własne o- 
czy nie oglądali i biegali za niemi jak w 
przedwojennych czasach na popisy lotni­
ka Gromowa. Co inszego, że na Port:-
banku więcej stoi maszyn w hangarze,
niż krów na łące, ale to wojsko, wojsko. 
A żaden z wielkich Fokkerów, ni Junker- 
sów do takiego zachołustja niema inte­
resu. Szkoda było czasu i atłasu i dych- 
ty na skrzydłach. Dopiero teraz...

W  jednym się stało tygodniu. Stoją

tłumy ludzi i spoglądają na klinkier na 
ul. Zamkowej, spoglądają na granatowe 
skrzynki poczty lotniczej na rogu W ileń­
skiej i Mickiewicza. Otucha, nie otucha, 
a wszystkuż w serce wstąpiła pewna 
przemiana. Jakby bliżej do światła i świa

gle horyzonty, w świszczącym pędzie po­
wietrza, w łomocie motorów, z nieba na 
ziemię! Na tę ziemię, gdzie widać same 
cacki, lepione z kartoników domki, ko­
ścioły. Jak czerwone glisty wagony to­
warowe na szynach, jak niteczki same

ta, jakby energja jakaś w żyłach odez­
wała się.

Z dniem 17 sierpnia 1932 roku zna­
lazło się sporo takich wilnian, co inaczej 
na świat patrzą Z góry nań patrzą, ze 
skrzydeł samolotu, z kabiny Fokkera, z 
wysokości setek metrów, z pod chmur 

nań patrzą, z dalekiej przestrzeni w ociie-

szyny, jak mrówki ludzie, koniki jak pol­
ne, a wszystko jak na mapie plastycz­
nej, na wymarzonym obrazie1, jak we śnie 
cudnym, Wszystko dziecinnie małe, dzie 
cinnie wTSołó,. w słońcu roz-igrane. —  
Ośmioosobowa wygodna kabina tej no­
wej trasy W arszaw a —  Wilno — Piga 
—  Tallin, wygalantowana, błyszcząca

SYLWIE CESARZA
N ie ła tw o byłe być synem  W ilhelma II 

— pisze blisko sto jący  kół dw orskich K u rt 
vo>n Keybnit.z,,—■ k tó ry  m iał uczucia ojcow­
skie tylko dla sw ojej córki, a  synów trzy ­
m ał w ry zach  d jscyp liny , na jsu row ie j sto 
sow anych do następcy  ironu . Ojciec, i jego 
następca  różnili się a  sobą  n ie ty ]ko poglą­
dami, lecz i ch arak te rem . W ilhelm  uw ażał 
siebie za rozkazodaw cę z Bożej la sk i; na­
stępca tronu  trak to w ał tę  -sprawę bardziej 
ziemsko, był n a tu ra ln y m  i pozbawionym 
rom antyzm u, odznaczał s ię  pracow itością, 
bystro  rzecz chwytali, tocz p rze traw iał ją 
powoli. D ziś je s t —  zw otennikiem  H itle ra !

W przeciw ieństw ie do niego, k tó ry  ro­
zumie, ze jego  szanse zostan ia  cesarzem  są 
bardzo nikle, następczyni tro n u  ks. Cecy- 
Lja w ciążsię spodziew a pow rotu na  tron 
Hohenzollernów, s ta r a  się u trzym ać w go­
dności m a jesta tu  cesarskiego i usiln ie się 
s ta ra  przygotow ać powirot do korony sw e­
m u starszem u synowi, W ilhelmowi.

K ranjw inz m a 4 synów i 2 córki,z k tó­
rych  starsiza ma la t 17, a m łodsza 14. S ta r­
szy jago syn  ks. W ilhelm  ugodził się w r. 
1903., uczył się wi Bonin, gdzie przyjm ow ał 
żywy udział w życiu 'korporacji boruskiej, 
potem  prz-eszedl do- F ra n k fu rtu  n ad  Me­
nem  i ;M onachjum , a obecnie od kilku se­
m estrów  uczy się w  Królewcu. Jego miód- 
szy b ra t  Ludw ik F erdynand , urodzony w 
1906 r„ o wiefłe od niego zdolniejszy, o trzy­
m ał w  1929 r d o k to ra ' i w yjechał do Ame­
ryki. W1 Buenos A ires -zdał egzam in szofer- 
ski i p racow ał w autom obilow ych zakła­
dach Forda,, a  obecnie p racu je  w zakładach 
fordow skich w D etro it. Zdolnyi muzj-ir i lin 
gw ista

Trzeci -syn krcinprinza kls H ubert (u ro ­
dzony wi 1909 r.) nam ię tn ie  lubi morze, 
lecz m usi s tud jow ac rolnictw o w swoich 
dobrach śląskich. W reszcie najm łodszy 
dw udziestoletni F ry d ery k  s tu d ju je  obecnie 
nauki hancJow e w Brem ie.

W edług tradycy j dwom. pruskiego, 
w szyscy synow ie W ilhelm a H  służyli w 
w ojsku za w yjątkiem  A ugusta  W ilheltna 
znanjego obecnie jafko ,,Auwii“ , n iegdyś 
zwianego „der civk P rin z11. W  czasie w ojny 
najodw ażniejszym  okazał s ię  d ru g ; syn ce­
sarza  ks, E ire l-Fryderyk, k tó ry  często bez- 
potrzeby rzucał się w og-ień, aby być p rzy ­
k ładem  dla w ojska. Dziś nuesak:a w Pocz­
dam ie w  willi Ingenheim .

E ite l-F ry d e ry k  by ł żon a ty  ze s ta rsz ą  
có rką  niedaw no zm arłego wielkiego księ­
cia O ldenburskiego. M ałżeństw o to roze­
szło się  w 1926 r„  a, księżna po rozwodzie 
zaślub iła  von H eaem ann‘a. Również, jak  i 
inn i członkowie ce&anskiej rodziny m ie­
szka ona skrom nie n a  wsi i .„pracuje", ry ­
su ją c  w zory do obić ściennych.

N ajm nie j mówią o księciu A dalbercie, 
k tó ry  ży je w, :,wo i m ma ją tk u  pod Ham - 
hurg iem  w raz ze swą -żoną księżniczka mei- 
n,i ngeńską.

N atom iast dużo się  m ó » i o k sięc ia  
„Au w i", feuóry rozjeżdża pc całych N iem ­
czech 'w- C harakterze a g ita to ra  narudow o- 
socjalistycznego. O trzym ał on ■ w swoim 
czcsic w S trasb u rg u  stopień dok to ra  p ra­
wą państwowego, potem  zdał egzam in na 
aseso'-a. M a ta len t m alarski, „Aoiwi" je s t 
rozw iedziony i m ieszka w Potsdam ie. J e ­
go  była żona z domu księżniczka ho lsztyń­
ska, m ieszka w Am eryce Północnej pod na 
zw iskiem  p an i U nm ann, słyn ie jauo  portre  
cistka „wyższych 10.000".

Szósty ,syn cesarzu, ks. Joachim  iktóry 
zginął trag iczn ie  w 1920 r„ rów nież miał 
zam iar się rozwieść. W ren sposób ze 
w' zystkich symón W ilhelm a II, oprócz 
k rcnprm zą, tylko ks. O skar pozostaje 
szczęśliwym m ałżonkiem. Ożenit się on z 
damą, przyboczną sw ojej m a tk . h rab ian k ą  
M ar ją  von Bassewitzi Gdy je j rodzice po 
zaręczynach -zjawili Się -z 'w izytą przy  dwo 
rze, dekarz p rzy jął ich -niezbyt grzecznie.

—• Te zaręcz.' ny — oświadczył — nie 
są mi do smaku.

N a co hr, von Bassewit-z, bogaty m ag­
nat. odparł:

— I mnie także.
T y m c z a s e m  w łaśnie to m ałżeństw o o- 

kazalo- się szczęśłiwem i1 cesarz w 1920 r. 
prfyznał żonie swogo syna rtytuł .księżnej 
p rusk iej.

Córka, a ukochane dziecko W ilhelm a 
H, księżna Brunświcka., mieszka r/“ =™olin 
mężem* ostatn im  hercogiem  BrunSwitou, 
w Gm u-nde-n.

okuciem i skórą, drży w powietrzu od 
huku trzech motorów. Usta się komuś 
poruszają, ale słowa nie dolecą. Czasami 
się zdaje, że samolot stoi w miejscu, ba, 
z takiej wysokości! Szaro-złota wstęga 
Wilji. Horyzont, horyzont bez kresu i 
końca. Nagle szosa w dole drzewkami 
wysadzana ciągnie się daleko, daleko. 
Nie do pomyślenia, bv wśród tych zaba­
wek ładnych, tam gdzieś pod nami, żyli 
ludzie, co się wzajem nienawidzą, lub 
mordują, intrygują, kłócą, czynią sobie 
źle? Czy patrzyły na się kiedy z góry, 
biedne nieświadome mrówki! —  Lekkie 
bujanie. Nagły spad, coś uciska w doł­
ku. Głupstwo. Prawe skrzydło Fokkera 
pochyla się nisko, coraz niżej bierzemy 
wiraż, już znowu wyprostowany, równy, 
niewzruszony leci jakby tu w powietrzu 
droga dlań ubita była bez wybojów, bez 
skazy. Maszty radjostacji na Lipowce 
jak zapałki, gmach jak pudełko. —  Na 
pierwszy raz straszno Nie, to cudo­
wne!

Z maszyny człowiek wyłazi odmło­
dzony, inny. Też swojego rodzaju epoka 
w życiu jednostki być tak wysoko. — La­
tał pan kiedy w życiu? —  Latałem. —  
Jak epoką w życiu miasta jest przyłącze­
nie go do wielkich międzynarodowych 
linij lotniczych. T ak nam tu ciasno w 
tvm worku zamKniętych gramc, ż t  cby- 
ba.. w górę.

A więc z Fokkerem jest tak, jak z 
klinkierem: nadaje naszej wileńskiej ł i- 
zjonontji bardziej europejski wygląd, po­

W WIRZE STOLICY
PIELGRZYMKI POBOŻNYCH.

Na dworcu w chwilach odjazdu pociągów 
do Częstochowy, był tłok niemiłosierny Dużo 
chorych — jakaś paralityczka leży na ławce, 
przedział petny, ludzie duszą się, córka siedzi 
na brzeżku ławki, rozmawia z chorą:

— Jak się czujesz mamo?
— Tak mi gorąco, ale jakoś mi lepiej,

stanowczo lepiej.
Co może wiara! Gniecenie s.ę, upal, nie­

wygoda — wszystko to nic, skoro jest się w 
drodze do Częstochowy. Niema specjalnych 
pociągów, ani nawet wagonów dla chorych, 
bardzo źle, — trzęsący się febrycy, w^mizeio- 
wani, pewnie cierpiący na żołąaek, opryszc/e- 
m, owrzodzeni, wszystko pele — mele ze zdra 
wymi zapchało’ wagony. Taki ścisk, że kon­
duktorzy nawet sprawdzać biletów nie mogą,
gdyby w biegu otworzono drzwi, parę osob
wypadłoby niechybnie.

We wtorek wypuściłem się na ssosę, aż za 
Piotrków. Co raz spotyka się wracające piel­
grzymki. Idzie kilkadziesiąt, kilkaset ludzi — 
chorągwie i pan zakrystjan na przedzie, śpie­
wy jękliwe, zachrypłe.

Są grupki miastowe, są wiejskie; tatwo 
odróżnić — chłopki boso, z trzewikam. na ple­
cach, z kobiałkami w ręku, suknie długie oo 
kostki, ale idą zręcznie, nie widać zmęczenia. 
Mieszczanie wloką się, mają może ładniejsze 
chorągwie, wszyscy w trzewikach, są pomę­
czeni. idą pielgrzymki pieszo aż do W arsza­
w y-— mój Boże! ja za parę godzin już. wró­
cę, a oni dobrną ledwo za parę dni.

Masa mężczyzn. O wiele więcej, niż daw­
niej, gdy na jedną grupkę prócz bab byli tyl­
ko zakrystjan i czasem oiganista. Teraz kto 
wie nawet, czy mężczyźni nie przeważają.

— No, jakże, pięknie byto w Jasnej Górze?
- -  Ach panie! nie da się opowiedzieć...

Wielu nawet nie byio w  obrębie samego klasz­
toru, nie docisnęli się, stali na dole, za mura- 
mi i tylko zadarłszy giowy modlili się do cu­
downego obrazu tam obnoszonego. Ale wszy­
scy są radzi, że byli pod Jasną Górą, nie sły­
chać narzekań, zrzędzeń o kryzysie, ubolewań, 
że to, że owo... Tyiko mowato tern, jak to Pry­
mas Hlond mezem papież wyglądał jak Drezy- 
dent przejeżdża), jak Paulini obraz obnosili, 
ilu to księży byio...

Nie, księży byto za mato. Tylu ludzi chcia­
ło się spowiadać, że ogonki do konfesjonałów 
były długie, jak za wojny po chleb. Księża znu 
żeni, wycieńczeni, siedzieli po poł dnia w kon- 
fesjonalale — nie mogli nastarczyć. Pól miljo- 
na ludzi! To co się przewala teraz po szosie,
to przecie garstka, okruch olbrzymiego tłumu) 
a jednak tłoczno jak na Marszałkowskiej i co 
chwila trzeba stawać, bo motocykl nie miże 
się przecisnąć. Karol.

0 Kulturą prowincji
Zespot teatru kolejowego „Ognisko" powró 

cii z a ) objazdu wschodnich terenów.
Ostatnio zespół gościł w Duksztach. Bra- 

slawiu i Drui, zdobywając wszędzie wielkie po­
wodzenie i sukces artystyczny. Publiczność 
tłumnie oawiedzala te widowiska. Wyrażała 
przytem żal, że zespoły polskie tak rzadko do­
cierają do miast prowincjonalnych.

Dowiadujemy się, że źródeł miarodajnych, że 
dalsze wyjazdy zespołu teatru kolejowego na 
prowincję, ze względów technicznych, są unie­
możliwione i w przyszłości nie mogą byc rea­
lizowane.

Wielka krzywda nrzez to stać się może "a 
szym ośrodkom, oddalonym oa źrodet kultury, 
polskiej

Korespondenci nasi z prowincji podkreśla­
ją jednogłośnie doniosłe znaczenie polskich 
przedstawień dramatycznych, utyskują przytem 
na absolutny brak widowisk, stojących na od­
powiednim poziomie.

Piszą do nas, że dążyi mi^miy do tego, a- 
by emblematem władzy państwowej byl nietyl 
ko nakaz płatniczy, wręczany mieszkańcom za 
padłycli miasteczek i' osiedli, lecz przedewszy 
stkiem, aby żywe stowo poiskie, w formę sce­
niczną ujęte, coraz częściej tam rozbrzmiewało 
i docierało do najdalej wysuniętych placówek.

Uznając ideowo konieczność kultywowania 
sztuki polskiej na prowincji zwracamy się w 
pierwszym rzędzie do Pana Prezesa Dyrekcji 
Kolejowej w Wilnie z gorącym apelem aby ze 
chciał powołać do życia stale kadry teatru ko­
lejowego, obsługującego Ziemie Wschodnie i 
kontynuować tak chlubnie rozpoczęte dzieło.

budzą trawienie wewnętrznego samopo­
czucia.

To dużo znaczy. Nie można w czam­
buł bagatelizować zewnętrznych obja­
wów życia, małych wygód i większych 
przyjemności, nie można ciągle kwękać 
i dac się tej handrze opanować po sa­
me szczyty Góry Zamkowej. Chociaż 
pesymiści mówią, źe do Rygi jeździ dziś 
3 osoby na cały skład poc;ągu, że w ae­
roplanie jeździć bęuzie zero na osiwu 
siedzeniach —  to niech sobie mówią, by­
le... latali, dia przyjemności, dla praw­
dziwej, wielkiej przyjemności —  może 
będą lata..

Czegóż to o wyczekiwanych nowych 
jezdniach u nas nie mówiono! Przede- 
wszystkiem to, że ich wcale nie będzie. 
Ot i nieprawda. Poczekawszy wszystko 
zbyć się moze. Kto z panów nie wierzy, 
że za lat sto latać będziemy na księżyc0 
—  ja bo wierzę. Sprawa asfaltowania 
ulic ciągnie się lat... no dużo powiedzmy, 
ale ustawiają klinkier przy ul. Zamkowej, 
czy nie ustawiają? T ak  jest. Wprawdzie 
znawcy twierdzą, że rozleci się on w pył 
pod uderzeniem podków końskich, ale 
tacy tam i znawcy! Kryzysowi znawcy 
A na klinkierze leży jeden z licznych bez­
robotnych, pilniui i śpi nocami i śni sen 
o asfalcie, jak niegdyś sen o potędze 
śniono w wileńskich murach. Teras V- 
przebudzi, oczy przetrze, w niebo spoj­
rzy, w niebo pogodne, letnie, sierpniowe, 
a tam, w górze, het pod chmurami ujizy 
Fokkera, co go nie krępują ziemskie gra­
nice... m.
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KOMUNIKAT STACJI METEOROLO­
GICZNEJ U.S.B. W WILNIE

Z dnia 18 sierpnia rb.
Ciśnienie średnie: 765.
Temperatura średnia: +20.
Temperatura najwyższa: +23. 
Temperatura najniższa: +16.
Opad: —
Wiatr: zactiodni.
Tendencja: spadek.
Uwagi chmurno.

MIEJSKA
—  tsuaowa pomnika J. Montwiłia. Dziś 

■o goaz. 6 wiecz. w lokalu Wil. Banku Ziem­
skiego odbędzie się posiedzenie Komitetu Dudo 
■wy pomnika Józefa Montwiila. ,

lotniczych w obrocie wewnętrznym i z Wol- 
nem Miastem Gdaiiskiem pobierana niezależ­
nie od normalnyh opłat pocztowych:

A. Przesyhd listowe: kartka pocztowa 15 gr 
przekaz pocztowy (tylko w obrocie wewnętrz 
nym 20 gr. inne przesyłki listowe (listy, druki, 
papiery handlowe, próbki, towarów, przesyłki 
mieszane do 20 gramów 20 gr. do 50 gramów 
40 gr., do 100 gramów 60 gr. do 250 gramów 
1,40 zł. do 500 grm. 2,50 zł. do 1 klg. 4,00 zł 
:a każde dalsze 500 gramów (jeżeli przesyłki 
ponad 1 kgl. są dopuszczanie) 2.50 gr.

B. paczki: za każdy kilogram, lub części 
kilograma 75 groszy.

C. gazety, za każdy kilogram, lub część 
kilograma 75 groszy.

TEATR I MUZYKA
— Ostatnie przedstawienie wieczorowe 

„Azeta" w Lutni. Dziś, w piątek 19. b.m. o 
godz. 8 m, 15 ostatnie przedstawienie „Azeia", 
fenomenalnej sztuki A. Tołstoja i P. Szczego- 
lewa. Sztuka z honorem ustępuje miejsca na 
afiszu nowej premjerze (Kłopoty Bourracno- 
na), z gościnnym występem Józefa Winawe- 
ra) po 20 przedstawieniach z rzędu. Jest to 
jak na Wilno sukces wyjątkowo piękny. Dzis) 
,,Azef“ z gościnnym występem Józefa Wina- 
wera po raz ostami. Jutro, 20 b.m. premjera 
„Kłopoty Bourrachona .

— Premjera nowe' Rewji w Teatrze Let­
nim Rewja „MorsKie Oko“. Dziś, w piątek 19 
b m. o godz 8,15 premjera nowej zupełnie Re­
wji którą wystawia Pan Sempoliński, _ chcąc 
jaknajbardziej umilić przebywanie w Teatrze 
Letnim. Nowe szlagiery: „Katiusza", ;,Promie­
nie B.B.“ ; ; ;Anioł dozorca", „A może juno

7 OFERT NAJPOWAŻNIEJSZYCH F1R M. —  PO RAZ PIERWSZY W POLSCE 
— NAJNOWSZE ZDOBYCZE TECHNICZNE

K om isyjne otwarcie ofert przez Bomi- prow adzane w Płocku cetem ra tow ania  
sję techniczną okazało, iż wpłynęło 7 o fert wieży zegarowej tam tejszej katedry, m ury

tej wieży zarysow ały się i groza 
niem

zawale-

M ICH AŁ 2 A K H Z E W S K I
RADCA W ILEŃ SKIEJ IZB Y  KONTROLI PAŃSTW OW EJ

zmarł dni* 16 sierpnia 1932 r 
Wyprowadzenie zwłok z d.-mu żałoby p-zy ul. Antokolskiej Nr 303 na Cmentarz 
'Tcjskowy odbyło się dnia 18 sierpnia. Nrbrieństwo żałobne odprawione zostanie 
dn. iy sierpnia r. b. o godzinie 8 rano w kościele św. Piotra i Pawła na Antckoln. 
Czeić jego pamięci. Prezes i Urzędnicy W il. (2by Kontroli Paftstw

lujJfii przej Koścsclerti e Holstccach
((najpow ażniejszych firm  krajow yehi na 
roboty  budowlane około wzmocnienia por­
tyku B azyliki w ileńskiej, O ferty  te  są o- 
becnie rozpatryw ane przez kierownictwo 
robót.

Roboty okoio wzmocnienia fundam rn- 
tów portyku  Bazyliki btjdą jedne z pierw ­
szych tego rodzaju  rooót w  Polsce. Um o- vV!LNO. — Z Oszmiany nadeszły o- Kłócą spokoj podczas nabożeństwa. niami w przechodzącą procesję 
cn ierie  fundam entów  dokonane będzie negdaj alarmujące wiadomości o rozru- W obec tego, że prawnie nic nie moż W  podniecony nad wyraz tłum ktoś 
przy zastos iwaniu najnowszych zdobyczy chach, janie rzekomo miały mie,sce w  na było zrobić, z właścicielem aomu rzucił hasło zniszczenia domu i pc chwili

niedalekich Holszanach. Ickiem Kopelowiczem wszczęto penrak- dum w liczbie kilkuset osooy przeważnie
Pc sprawdzeniu tych wersyj na miej tacie w ceJu wykupienia nieruchomości, kobiet, zaatakował posesję Kopelowicza, 

scu okazało się, że pierwsze wiauomo- Do porozumienia nie doszło, wobec zbyt usiłując aostać się do środka, 
ści były przesadzone, a same zajścia wygórowanych żądań sprzedawcy, który Mieszkańcy domu uciekli w popłociiu
przedstawiają się następująco: wiedząc, o co chodzi katolikom, wyraz- na teren rynkowy, zaś podekscytowany

Od dłuższego czasu ftidnqgć katolicka nie wykazywał złą wolę iłum przystąpił do niszczenia buaynku.
Holszan domagała się, usunięcia z pod . a. ^  zaostrzył się niebywale i hc lijaą ć U -dDTzq a 
tamtejszego kościoła domu, zajmowane- w asaie w poniedziałek na tem tle do- V. chwili gdy na miejsc: zajsc przy 
gi nrzez żyda. rodzina kioregc krzykami ‘,zlc do pożałowania godnych wypad- była policja część tłumu, dostawszy się 

’ ków„ na dach, zrywała strzechę, inni zaś ni-

tech-nicznych. Pod < ;sn 'en iem  sprężonego 
pow ietrza włączony będzie cem ent w g ru n t 
pod fundam enty  portyku kościoła. Prócz 
tego, fundam ent, na którym  op ie ra ją  się 
kolumny portyku, wzmocniony bedzie za 
pomocą w tłoczenia w g ru n t specjalnych 
poczęciem robót caiy portyk  będzie podn-;ę- 
betcnowych bele:k. N atu ra ln ie  przed roz- 
stem plow any odpowiednio obliczoną kon­
strukcją .

Podobne skom plikow ane rbooty  są prze- nieodpowiedniem zachowaniem się za

Obchód św ąu uułkoweg# 85 p. strz. wil.
—  KTO Z A ST Ę PU JE  PREZYDENTA przy jdz iesz  z n ó w “ , „Chciałbym Kogoś po ki 

■HASTA. M agistral w yjaśr i ż na czas
wi-lopu prezyden ta  M aliszew skiego zastę- njądzv., my? My t0 : Gruszczyński, Cai- 
puje go w iceprezydent Czyż. nero> Kozłowska, Leitzkówna, Sulima oraz Senf

W ersja  o wspólnem z ław nikiem  S afa- pobliski. Jutro i codziennie rewja. 
rewiczem zastępstw  ie pow stała  .stąd, że dr. — Premjera w T eatt ze Lutnia. V soboię
S a U w k ,  pana siK cją ?d r o „ ia prow adzi JO Km. 3-ch a k t a c h ™ e n t
rów nież agendy przebyw ającego na p rz . J5>0iUet‘a pt „Kłopoty Bourrachona". W farsie 
m usow ym  urlop ie  ław nika Łokucjewsikie- t t , wystąpi gościnnie znakomity artysta T ca- 
©o, dotychczas podległe prezydentow i. trów łódzkich, p. Józtt Winawer.

—  SPŁATA POŻYCZKI ANGIEL- — VV parku Żurowskiego. Niebywałą
d  ; . , , .. atrakcją Wilna jest dzisiejszy występ w jed-

tSKIEJ. W obec ciężkiej sy tu ac ji fm anso- tylko koncercie fenomentalnego i pierw-

W bieżącym  roku  pułk obchodził swe 
święto podczas wym arszu na ostre  strze­
lanie w' m. Zaśkiew iczach

W dniu 14 bm. o rodź. 21-ej. po akade- 
mjL urządzonej bardzo pom ysłowo przez 
adjulunt.a puiku kpt. Teodorczyka, odbył 
się uroczysty  apel pułku, którem u się rów­
nież przysłuchiw ały  tłum y mieszkańców 
okolicznych wsi. Apel len pozostaw ił nie­
za ta rte  w rażenie na wszystkich, kiedy 
łprzy b lasku ipłonących stogów i rak iet,

Józefa Piłsudskiego, Pana P rem je ra  P ry- 
s to ra  (byłego o ficera 85 pp.), o raz  całeg'- 
szeregu wyższych oficerow członków sej­
mu ; senatu, delegatów  sąsiedrrch puł­
ków, oraz by tych oŁcerów i szeregowych 
85 pułku strzelców wileńskich, którzy 
przysłali d la  pułku depesze g ratu lacy jne. 

\ \  czasie obiadu przem aw iał między in-

W dniu tym do holszan przybyło du szczyli okna i cPzwi. 
żo wiernych, aby wziąć udział w uroczy Odaział policji z trudem zdołał usu-
stościach ku czci N.M.P, nąc zebranych z przeć budynku, zatrzy-

Po nabożeństwie i procesji wśród mując kilku opornych,
tłumów rozeszła sit pogłoska, jak okaza Żajscia te wywołały w Holszanach i
ło sie poiem —  nieprawdziwa, ze miesz okolicy ogromne wrażenie,
kańcy żydowskiego domu rzucali kamie

Rozszarpany przez Łr/ka
WILNO. —  Koło wsi Kiersnowo gni. go na miejscu Drugi pastuch 16-letaf

n im i były plutonow y 35 p. strz. wil., o- janowskiej rozzłoszczony Dyk porwał na A dar? Tymszo zostai ciężko ranny:
becny kierownik szkoły powszechni.j w 
Zaśkiewiczach, pan K rężyński, k tó ry  w

huku granatów  i trzasku  k. m.. dowódcy barw nych słowach wygłosił dzieje wojennie 
poszczególnych kuinpam j, odczytując lis ty  pułku. Słuchała brać żołnierska ,z zapar-

w e j w  jak , ej obecnie m iasto  bę znajuuje, szeg0 barytona Opery Warszawskiej hugenju- imienne swoich pododdziałów . nie zawsze +ym tchem  tej żyw ej h is to r ji  swego pulsu
m a g is tra t m a z w r ó c i ć  się  d o  w ładz sk ar- sza Mossakowskiego, powszechnie znanego z o trzym yw ali słowa ,,jesxem‘\  lecz c z y -to o- P an  K rężyński p rzedstaw '! po m istrzow sku
bo.vych  z prośbą o prolongatę sp ła ty  naty płyt gramofonowych. Szczegóły w afiszach iJ A .   7iś c\rm fntiu'7nY o d tw o -pożyezfci angielsk iej, k tóru“m a b y ć  uiszczo- programach. Koncert zaś symfonicznyj, j  wytrawny i powszechnie many flyiygent
n a  w  : isropadzie. Michał Małachowski. Początek punktualnie o

—  CENY NA CHDEB. W ileński S taro- godz. 8,15 wiecz.
s ta  Grodzki podaje do ogólnej .w iadom o- Jutro wieczó gwiazd i ulubieńców stolicy
ści, iż  cenv n a  chleb z dniem 22 sierpn ia  artystów, teatru Morskie < o ams awy * o

wickiej — (Krolowej tanga)

rogi 14-letniego Jana Pukszę, zabijając

Z Izby Przemysłowo- 
Handlowej

Kontyngenty przywozowe na 
wrzesień i październik

Izba Przemysłowo - Handiowa w M il-

barfflflncta
b. r. obowiązują następu jące

Chleb żytni p> nowy 65 proc. — 37 gr. 
za  jeden kilogram

Chleb żytni sitkow y — 30 gr. za k.g.
Chieb ży tn i razow y — 27 gr. za k lg. 
Jednocześnie zaznacza,^się, że z tym  

ćLaiem będzie w ypiekany owy typ  chle- 
ba t. m . sitkowego, dotychczas ma tere- 
n it m iasta  W ilna nieznuitego. Chleb s itk o ­
wy będzie pośredni m iędzy pytlowym  65 
proc. a razowym, przyczem będzie znacznie 
tańszy od pytlowego.

Winna żądania  lub pobierania wyższych 
cen od w ężej wyznaczonych, będą k a ran i 
grzyw ną do 3.000 zł. lub aresztem  do 6 
tygodni.

— Lustracje sanitarne. Przeprowadzone o- 
statnio przez'  dozór sanitarny lustracje jadło­
dajni, mleczarni restauracyj i sodowiarni wy 
kazały że część tych zakładów nie przestrze­
ga obowiązujących przepisów sanitarnych. 
Szczególnie niehigjenicznie urządzone są wy­
twornie lodów. Oznaczone zostały terminy na 
wykonanie niezbędnych przeróbek w zakwe­
stionowanych lokalacfi.

— Remont szpitali. — Oddział ginekologicz 
ny w szpitalu św. Jakóoa i oddział chirurgicz-

i Karola Hanu-
sza (króla piosenek i parodyj).

CO GRAJĄ W  KINACH?
HELIOS — 1) Patrol 2> Paryżanka
HOLLYWOOD — Wiejskie grzechy.
PAN — 1) Rezygnacja i 2) Zdiadliwe

stizały.
Uasino — Noc szalu.
ŚWIATOWID — Szlamem hańby

RÓŻNE
 WYSTAWA PRZEM YSŁU I R ZE­

MIOSŁ. W  dniach od 15 do 25 w rześn ia  
odbędzie się w W ilnie w ystaw a przem ysłu 
i rzem iosł orga niraawana prz.ez tu t .  rzem ie­
ślników przy .poparciu Izby Rzem ieślni­
czej i P rzrm . - H andlow ej. Ył w ystaw ie 
zadeklarow ało uds Lał przeszło 200 firm  
lokalnych i zam.ejscowych. W ystaw a u- 
rządzona będ.zie w ilcikalu przy  ul. M ickie­
wicza 33, gdzie już obecnie zainstalow ało 
s ;ę  biuro i-iformacyjn*:.

— Walka z pornografją. Władze policyjne 
wszczęły akcję zapooiegawezą z rozszerzajj- 
eym się kolportażem pornografji różnego ro­
dzaju. Zakłady sprzedające widoczki i poczt ów

rozsiane -a od Dzwiny po Radzym in.
W dn;,u 15 sierpnia  odbyło się uroczy­

ste nabożeństw o połowę, w  czasie któr.v/> 
ksiądz kapelan Nowak w ygłosił płomienne 
kazanie, w ykazując tirudy; z  jakiem : mu-

— W Y JA żD  DELEGATÓW  NA W AL­
NY ZIAZD FE D E R A C JI DO W ARSZA­
WY. N^ w alny zjazd delegatów  F ederacji 
Po lsk ich  Żwiązków Obrońców Ojczyzny do 

k tó ry  odbędzie się w dn iu  21 
■amienia W ojewódzkiej Fede-a 

cjl. wyjeżdża pan s ta ro s ta  N eugebauer.

trzym yw ai: k ró tk i meldunek swego Gier- ..szereg scen z życia, wojennego, to ciężkie 
żanta «sefa: „Poległ na polu chw ały śncier i krwawe, t.o znów pełne num oru i beiztro- 
cią walecznych pod... Pysznem, L epem , skt. A te  sylwetki, czy to dowódcy pułku 
Szczarą, Radzym inem " itd., a tak ich  nie z czasu wojny m ajo ra  Robiatyńslkiego. czy
mógł ..się Dułk doliczyć o 26 oficerów, 54 całego szeregu oficerów i podoficerów, n ie kom unikuje, że podania o udzielenie  ̂
podoficerów i 218 strzelców, k tórych groby czv choćby ordynansowi i kucharzy ptuko- zezwoleń przywrozu na ow ary reglam en o ■ yya;rszaw,,

wych. 'Szkoda że takich  żywych kronik  w ane objęte nowemi b s ta n u  zakazów (D ^  V ra ln ien.ia W ojewódzkiej F edera-
coraz m m i, ze jeszcze k ilkanaście lau, a U. R. P N r .  111 z r. x931, N r. 9 z ioku 1932     ^  ________
zbraknie ich zupełnie oraz N r. 65 z r. 1932) na miesiące wrze- ^

Po obiedzie odbyło się rozdanie nagród sień  i październik br. — naieży sk ładać dc — 3E B R A N IE  ZWIĄZK^ RZEM IESL- 
przez zastępcę dowódcy pułku ppłk Tho- Izby w try b ie  norm alnym , za pośredrie- NIKÓW UHRZEŚCIJAN. N a dzień 28-go

tw em  lokalnych związków i stow arzyszeń sierpn ia  o godz. 15 , zostało syznac/.one 
gospodarczych, najpóźniej do dnia. 23 .sier- v am e zgromadzenie Zw iązku Rzeaiiioftlni- 
pn ia  1932 r . Izba P - H  podkreśla, że po- kóvr C nrześcijan  Związek raemieśr.ikow 
dania, otrzym ane przez Izbę po unlyw i po chrześcijan jest- najliczniejszym  związkiem 
'Wyższego te rm in u  n ie  będą rozpatryw ane chrześcijańskim , grupującym  w sz js tk ic  
proy zasadniczym  poaziale kontyngentów^ cechy, a ie  jakoś niedom aga w pracy oirga- 
lecz dopiero przy podziale rezerw k to rę  nizacyjnej, może to  zebranie go ruszy, bo 
m ogą okazać .się bardzo rik łem i. została posiaw iona na porządku dziennym

Równocześnie Izba w yjaśnia, ż< wyma- sprawa, „dalsza egzystencja Zwią,zk o- 
gune. przez Min, 'Przem yślu i H riidfii odp i- bok bardzo w ażnej spraw y „reorganizacja  
Sy św iadectw  przem ysłowych m ogą być u- koła LO PP .
w ierzy teln iane tylko u o ta rja ln ie  lu t przez _  ODWAŻNY CHŁOPIEC. W dn iu  17 
Izbę Przem ysłow o - Handlow ą w W ilnie, s ierpn ia  podczas kąpieli na  jeziorze Żł >-

S z t a n d a r  p u ł k o w y

w szpitalu żydowskim zostaną zamknięte ki zostały poddane bacznej obserwai ji.ny
na przeciąg kilku tygodni z powodu remontu.

— Opłaty za swiaaectwa weterynaryjne.—
W sprawie pobierania opłat za świadectwa we 
terynmjjne władze wojewódnde wyjaśniły, ze 
opłaty 5-złotowe, pobierają jedynie państwowe 
urzędy weterynaryjne, sejmiki zaś i magistra­
ty zaświadczenia weterynaryjne winny wyda­
wać bezpłatnie.

— JA K  ZATRUDNIĆ BEZOBOTNYUH 
W  zw iązku z reorgan izacją  akcji pomocy 
bezrobotnym  oraz przekształcenia opieki 
Społecznej wyłącznie du opieki nad  bied­
nym i władze łącznie ze sfe ram i handlo­
w o -  przemy,słowem! za s tan aw ia ją  >się nad 
sposobam i -zatrudnienia bezrobotnych. O- 
im  wiane są  p ro jek ty  zużycia funduszów 
'Ząpom-ogow ych n a  roboty  drogowe i in­
w estycyjne.

— Bezrobocie. Obecnie na terenie woje­
wództwa mamy 7645 bezrobotnych, vv tem 
1630 kobiet. W mieście liczba bezrobotnycn 
określa się na 5190 osób.

SZKO! NA
—  LIKW IDACJA LOKALI SZKOL- 

NYCH. Yl m agistrac ie  odbyła się  konferen­
cja poświęcona spraw ie szkolnej. Chodziło 
o rozpatrzen ie  wniosków dotyczących li- 
kw dacji łolcali -szkolnych o raz  obniżki ko- 
m  im ego za te lokale.

Po d y skusji .. ypowiedziano się -za li­
kw idacją 13 Lokali. Ucząca się tam  młodzież kosm etyków.

WYPADKI I KRADZIEŻE
—  NA G ŁE ZA SŁA BN IĘCIE DR. SZŁA 

PEI ASA. W czoraj w dzień zaślubi nagle 
dr. .Szlapelis, dział ucz litew ski na terenie 
W ilna i rad n y  m iasta .

L ekarze stw ierdzili .w ylew Krwi na 
mózg .zalecając naiycnmia-slowe skierow a­
nie chorego do klin ik i litew skiej.

W godzjnach Wieczornych dr. Szlapelis 
czuł *dę zle i t ia c .l  przytom ność. Lekarze 
jednak m a ją  nadzieję utrzym ania go .przy 
życiu.

—  DZIECKO POD TAKSÓWKĄ S /o  
ter Ałisiunas Wincenty (świronek 1), 
prowaaząc taksówkę Nr. 14021 na trak­
cie lidzkim, pomiędzy wsią Kominy a 
Porubanek, najechał na Czarnego Arona

sia ła  się  borykać Polska w zaran iu  swej num or i śm iech żołnierotu", na k tó rą  zlo-
niepodlegrości i ja k ą  rolę w  tej pracy o- 
de.g-ral zolnierz polski, a w szczególności 
żołnierz pułku strzelców  wileńskie!'1

W zruszająca była. chwila, kiedy pc na­
bożeństwie przybyły dzieci okolicznych 
szkół powszechnych oraz, delegacje m iejsca 
wych włościan, składając na ręce dowódcy

wobec czego uwierzytelnienie ich przez lo­
kalne organizacje  gospodarcze, naraża  im ­
porterów  jedynie n a  niepożądana zwłokę. 
W ysta w a  ruchom a prób i w zorów

Z dniem 1 września, br. W ystaw a R u­
choma. Prób i W zorów rozpoczyna s-wą 
działalność na terenie Izby P.-H . w W il­
nie. —  K alendarzyk pos.ojów W ystaw y 
j>rzedstawia si.ę następująco:

W  G rodnie w czasie od 1 do 8 w rześnia, 
w W ilnie on 15do 25września, v, B iałym ­
stoku cd 1 paźdz ernika do 9 października, 
w Suw ałkach od 13 do 17 października, w 
O sirow iu Mazow. od 20 do 24 październi­
ka br. — Bliższych inform acyj w spraw ie 
'Y ystaw y udziela Izba Rzemieślnicza w 
W ilnie, ul. Mickiewicza 23. teł. 3-59.

BRASŁAW 
— Święto Federacji P.2.O.O. W dniu 14 

i 15 sierpnia r.b. rezerwiści powiatu brasław-

biin, zapewne w skutek Kurczu, zaczęła to ­
nął- kuzynka gen. K rok - Paszkow skiego.

Pomimo, że znajdow ało się tam  rów ­
nież starsze -poieczeństwo, potracili, gno- 
wy i n ik t nie rzucił się ma ratunek.

N ie s trac ił głowy- iu  k a rk u  tylko mały, 
12-letni harcerz Janusz Płachecki, k tó ry  
rzucił się z łódki do eonącej i w yratow ał
ją- 1 •*!

— POŻAR W osadzie Łancew-Ług, 
gm  Dobromyśł w dniu 14 sie rpn ia  spaLia 
się na  -szkodę Ja n a  Jam brożego stodo ła  z 
całym  tegorocznym  zbiorem. W ysokość 
s tra l 330 zł. Szkoda biednego człowieka, 
gdyż ani budynek, a.ni zboże nie było ase­
kurowane.

—  SZOFER ’v , iW A O Z. W nocy z.
13 na 14 s ie rp n ia  został zatrzym any przez 
policję szofer Jurczyk  W ładysław  w chwi­
li, gdy niósł -worek, z częściami samocho-

re-

(Raduńska 20) Czarny doznał złamania /.ułku ppłk. Lew takiego, życzenia .pułkowi 
lewej nogi. Szoter Misiunas przewió/ł 
Czarnego do szpitala św . jakoba.

— Nagły zgon. Zmarł nagle Markuidoif 
Jan, lat około 30 (Rysia 12). Przyczyna śmier­
ci nieustalona. Zwłoki zabezpieczono do de­
cyzji władz prokuratorskich.

dalszej owocnej pracy i w yrazy zapewnie­
nia, że jak o  m ieszkańcy Ziemi W ileńskiej 
czują się żołnierzam i tegoż pułku i że bę­
dą szli w ślady tych  Którzy w obronie tej 
•żiemi złożyli życie swojtł. W śród delegatów 
chociaż n iektórych bosych, .w idać było

żyły się śpiewy g ry , monologi i ańce. skieg0 obchodzili uroczyście swe doroczne swie 7  ” -------- * " “T 7 ~ " -------- 7 “ '
Zakończeniem św ięta były  zabaw y ta - to powiatowe W dniu 14 sierpnia ou przyjęciu C0'VJini PrzY-z posiada- przy s< * »

neezne: dla oficerów i  zaproszonych go«ci raportu przez prezesa Pow. Federacji R. Siła- wolwer. Po dopr o w adzeniu do koniisa- 
w „kasynie" (zorg^anizowanem ad hoc w Nowickiego i capstrzyku, odbyły się nocne ćwi r ja tu , Jurczyk przyzn i się że częśc. sa-
m iejscowej szkole), c-raz dla szereg, i m iej- czeni? wojskowe na terenie, pod ogólnem kie- mochodowe -zostały skradzione zapomucą
sceu.ero Sbołeczeństwa anv  dod golem J'?wnict)"em konitncnnta Pow. P.W., kpt. J. w łam  im a ze sk ładu  L ejby G ubara. W toku

dalszego doch1 Ł  *  j ™ - , ^  
wystrzałów karabinowych, emocja walk od- ^ ra a  razem  z S> m chą K łeck,nem  czę-
działów wywiadowczych z placównami, wzbu- ści sam ochodow e i n astępn ie  je  sorzeda-
dziły wielkie zainteresowanie wśród rezerwi- w-ali. Przeprowaazon- rew izja u obydwóch
stów^ przypominając im niedawne boje w obro- w ykazała części samuchodowe z 6 k ra -

POPIERA] 
—  KUPLJ

PRZEMYSŁ DOMuWY, 
SAMODZIAŁY LNIANE!

— PO TA JEM N A  FABRYKA KOSME- szczerość składanych pułkowi życzeń, wi- 
TYKÓW. W czoraj przy ul. B azyljańskiej dać było, że w ynik ły  ono w skutek n a s tr  iju
8, po lic ja  u jaw niła  po tajem ną w ytw órnię

oędzie skierow ana do szkól pozostałych.
— Koncesjonowane przez Kuratorjum O- 

kięgu Szkolnego Wileńskiego, Koedukacyjne 
Knrsy Wieczorowe (z programem gimnazjów 
pansfwuwych) IM. EDUKa CJI NARODOWEJ 
ul. Mickiewicza 23 pod protel toratem Polskiej 
M aJerzy Szkolnej w Wilnie od dnia 15 sierp­
nia o przyjmuje zapisy na rok szkolny 1932 
— 33 do wszystkich klas gimnazjum: typ ma­
tematyczno - przyrodniczy i humanistyczny, 
system półroczny

Zakres. Duża matura, mała matura, szkoła 
powsz. Odczyty. Lekarz szkolny.

Nauka rozpocznie się dnia i-go września.

Skonfiskow ano spory  zapas pud'o w 
krem ów  znanych fabryK.

FILMOWEJ TAŚMIE

CHODZĘ PO MIEŚCIE...
Uiica Wiosenna będzie 

uporządkowana
Alarm nasz o opłakanym stanie ulicy Wio-

jak i w ytw orzył się z okazji św ięta  pułko­
wego. N asuw ała  się  myśl, jak  wiele m >:e
zrobić -obchód takiego święta, ja.k bardzc sennej na Antokolu, udniósł pewien skutek, 
może wzbudzić w śród  m alo-uśw iadom ione- Przed kilku dniami Magistrat przysłał trzech ro 
go ludu w iejskiego poczucie jedności z ar - -plików, którzy zasypali i Dwy. \V tej spraw.e

rowmez została przvieta delegacia Ż.M ,F i D. m ją  jaik ta k ie  swbętó podkowę obenodzone N miasta w il£  j^ ta ia c ie łi nierr

„HOLLYW OOD": —  W IE JSK IE  G RZE­
CH Y.( R iazanskije  B aby)

Film  sowiecki z 1929 r. w yśw ietlany 
już w W ilnie w grudn iu  r .  1931. Mimo że

nie Ojczyzny.
W dniu 15 sierpnia przed południem odby­

ły się zawody lekkoatletyczne o P.O.S., mecze 
siatkówki, oraz zespołowe zawudy strzeleckie 
z broni małokalibrowej. Na czoło wybił się ze­
spół Związku Rezerwistów w Słobódce, zdo­
bywając nagrodę przechodnią Pow. Zarządu 
Federacji, oraz dyplom i żetony dla zawodni­
ków. Indywidualne miejsca uzyskali kol. Ma- 
cuk. Zw. Pez. Jody 97 pkt. na 100 możliwych, 
kol. Czudzin, Z w. Pez. Brasław 96 na 100 mo­
żliwych i kol. Drozd, Zw. Rez. Slobódka 95 
pkt. na 100 możliwych O godz. Ii-ej oddziały 
Związku Rezerwistów, Związku Strzeleckiego, 
Straży Ogniowej i SM.P. z pocztami sztanda- 
rowenu pod ogólnem dowództwem z-cy d-cy 
Baonu Zw Rez. ppor. rez. inż. Stodólskiego,

„ . , , • •     -  -   nieruchomości
gdzieś ma k resach  R z e c p o s tu )  1 ite j. może przy ui1Cy Wiosennej dnia 17 b.m. przez p. inż. 
przynieść w ięcej -korzyści polsikośrp, niż Wątorskiego, naczelnika wydziału drogowego, _____ _ _
.praca całych la t nauczycielstw a urzędó'.- która przedstawia mu groźny stan ulicy Wio- udaiy się do kościom, gdzie przed naliożeń-
i t  .d. sennej i okazała będące tam wądoły i rowy stwem na placu kościelnvm odbył się uroczy

■J , -AJ, . ’ . , na -^Hjyctach fotograficznych. Sty raport przyjęty przez p. starostę brasław
D godz. 13-tej odwyif stę w srod serdecz- pan inżynier Wątorski, przyznając koniecz- skiegc Z. Januszkiewicza, 

n ie jest. pierw,szej leżosd, m im o że to - -nego i m iłego n astro ju  w spó 'ny  obiad d!a ną potrzebę niwelacji i wybrukowania ulicy
wairzyszy m u 'nadprogram  jeszcze starszy , oficerów, szereg, i zaproszonych gości, n:x Wiosennej, wyraził przekonanie, że roboty te
m im o że Hollywood  ma prem jerze w czoraj- k tórym  niebyło końca w iw atów  i okrzy- zostan4 dokonane na jesieni roku bieżącego, c-

daieży.
T eraz obaj siedzą i  rozm yślają nad sw o­

im losem.
— RATUJMY DRZEW KA Prawne 

w szystkie drogi pow iatow e z o r a ły  obsa­
dzone drzewkami, n iek tó re  naw et owoce- 
ivemi.

Ale jakież rozczarow anie sp o tk a  ikaż- 
degc ku ltu ra lnego  człowieka, k tó ry  śledząc 
pilnie, zauw aży p raw ie  każdego dnia inne 
złam ane drzewko na  drodze.

JaKżeż jeszcze m iejscow a ,ludność d a ­
leka je s t  od k u ltu ry  zachodniej, jakżeż 
p izyk ro  pa rzeć, ja k  drzew ko świeżo zosta­
ło złam ane, albo w yrw ane z korzeniam i.

Czy możnaby tem u  zaradzić?

Sekretarjat Kursów czynny od godz. 15 do szej zrobił publiczność' kawał, zw lekając ków „Niech ż y je !“ na cześć Pana Rrezy-
20 oprócz świąt i niedziel we własnym lokalu 
przy uk Mickiewicza 23.

SKARBOWA
—  P R Z E JĘ C IE  EG ZEK U C JI YIIEJ- 

3K IEJ PRZEZ W ŁADZE SKARBOWE 
Wobec przekazania z dniem  1 w rześnia 
władzom skarbow ym  egzekw ow anie po­
darków  m iejskich, w Izbie Skarbow ej od,by 
io  s ię  szereg narad  z  cz^,runi,kami naiejsikie- 
m : w  ^praw ie szczegółów przejęcia. Oma­
wiano rów nież sp raw ę zatrudn ien ia  p ra - 
«owniKÓw m iejskich  i  kolejność Likwidacji 
jrofizczegóhiycih działów w  wydziale podat­
kowym.

POCZTOWA
— Poczta lotnicza. W związku z zaprowa- 

;niem komunikacji lotniczej Warszawa —
W.lno — Rjga — Tallin podaje się do wiado­
mość że w myśl rozporządzenia Ministra 
Poczt i Telegrafów z nia 16-Vi 1932 r. Dz. !/. 
R.P. Nr. 58 poz, 561 o opłatach za przesyłki 
lotnicze, obowiązuje następująca taryfa opłat

od 4-ej do godz. 7 -e j z rozpoczęciem se­
ansu  — o Rlazm tsh ich  babach  można ob­
szerniej n ap isać !

Zrobię ten  kaw ał H-ollywodoiwi ju tro .
w.

denta Rzeczypospolitej, P a n a  M arszałka 
m ass, kom panjum  za najlepsze m iejsca w 
izawodtich strzeleckich i  sportow ych. ,po- 
czeni w śród m iłego i wesołego n a s tro ju  od­

raz zaznaczył, że musi się porozumieć) w tej 
sprawie z panem prezydentem w celu wyrażę 
nia zgody na zmianę już ustalonego planu co

K ary adm in istracy jne  i ochrona poli- 
Po nabożeństwie i defiladzie oddziałów cy.łtta tu n ię  pomogą. Iroeba uśw iadom ić 

przyjętej przez p. starostę Januszkiewicza, w ludność o znaczeniu i potrzebie drzew ek, 
towarzystwie przedstawicieli 19 Baonu KOP. i W iadomo, żt każdą w iosna urządza się 
organi/aCj społecznych odby.a się v Domu święt-o drzew ek; czy w łaśn ie  w tym  dniu
Sportowym akademja, w której po okoliczno- 
ściowen przemówieniu preżesa Pow Federacji m e należałoby przejjrow adzit szerszego u-

do brukowania ulic i postawienie ulicy Wio- R. Siła-Nowickiego, kpt. Józef Kasperski, wy- św iador ianiia "udnoś :i, szczegc.me wiej- 
sennej na miejscu wcześniejszem. glosil doskonale opracowany referat o bitwie sk ie i?  Gzy w  tym  dniu a naw ę. dw a trzy

W tej samej sprawie na drugi dzień, t. j. warszawskiej Następnie chór szkolny, oraz or- dni n ie  należałoby urzadzać odczyty, poga-

ww
V
p
w
w
p
p
J-
p
p

Zawiadamiamy, iz rozpoczęliśmy sprzsaaż:

ZALESI0HYCH BUDOWLANYCH DZIAŁEK

PRZY SAMYM PRZYSTANKU _ _

poa nćł.wq Miasta-Ogrodu „ J mGLFLLO' ÓW "
położonego między torem k bejowym a szosę Grodzieńską 

Żwracatny specjdnę uwagę na bliskość od miasta, wyjątkowo suchj i zdrowotną 
miejscowość, doskonałą i tanią komunikację kolejową i autobusową (14 minut od

dworca).
Parcele od 400 złotych na dogodne spłaly.

Informacji udziel* Zarząd, Wileńska 35 m. 10, od 12-^2  i od 6—7-ej

o s f i s s f i O B s g B S E i e e 9 Q i8 H n a B » m s s e e «

bvlo sit- n„H iirtnłen- <T,,d/i-wv 18 siprPma rb. wspomniana delegacja została kiestra Związku Rezerwistów w Biasławiu, wy-
P Y <’o y przyjęta przez pana wiceprezydenta Czyża, w konały szereg pieśni legionowych. Na zakoń-

zastępAwie uana prezydenta bedącego na ur- czenie akademji zostały odczytane deDesze hol 
lopie Pan wiceprezydent Czyż w obecności downicze do Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 
pana inżyniera \Vątorskiego i ławnika pana tej, Pana Marszalka Piłsudskiego i p. wojewj- 
Safarewicza oświadczył, iż wie dobrze o po- dy wileńskiego, przyjęte hucznemi oklaskami 
trzebić- niwelacji i wybrukowaniu ulicy Wiosen publiczności szczelnie wypełniającej salę Do- 
nej i przyrzeka użycia wszelkich możliwych mu sportowego. Po wspólnym obieazie żołnier- 
środków do uporządkowania ulicy Wiosennej, skim, kióry zaszczycił swoją obecnością p. stn- 
podkreiając konieczność tegoż ze względu na rosta Januszkiewicz, odbyły się dalsze zawody 
położenie tej ulicy przy kociele św, Piotra i sportowe, bieg naprzełaj 3.000 m. o nagrodę 
Pawła, oraz polecił panu inżynierowi Wator- przechodnią starosty Z. Januszkiewicza, oraz 
skiemu wstawienie pozycji na miesiąc wrzesień zawody na jeziorze Drywiaty, które zgroma- 
roku bieżącego, przewidującej wydatek na upo dziły ttumy publiczności, z zajęciem przygląda- 
rządkowanie ulicy Wiosennej Zaznaczyć trze- jącej się regatom łodzi żaglowych, wyścigom 
ba, że właściciele nieruchomości przy ulicy kajaków, oraz zawodom pływackim. Po uro- 
Wiosennej złożyli magistratowi pisemne o- czystem wręczeniu nagród zwycięzcom przez 
świadczenie, wyrażające zgodę na odstąpienie prezesa R. Sila-Nowickiego w Domu Spono- 
skrawków swych gruntów, potrzebnych przy wym odbyta się zahawa taneczna przy dźwię- 
regulowaniu ulicy Wiosennej, zgodnie z już o- kach własnej orkiestry Związku Rezerwistów 
piacowanym planem przez wydział drogowy. pod batutą kol. B. Kończakowskiego. B. K.

POI ARY

dank i?  Z ortan . zm\ ać a p a ra t batrdzo ła­
two; nauczycielstw o przyszło by z pomocą 
na te ren ie  powintu.

Krzyczm y w szyscy: ra tu jm y  drzewka,
—  póki ni-e późno!!

R zucam y ty lko myśl — może ją  m iaro­
dajne  czynniki w ykorzystają.

— ZAKONi iZEN IF PÓŁKQL,ONJi — 
W a n iu  15 sierpn ia  fcolorjia, prow adzona 
przez Związek P ra c y  Obywatelskiej Kobiet 
została zakończona.

—  NA W ET ZE SK ARPETKI KRADNĄ. 
C yriikow i C haim ow i w dn iu  15 b. m. w 
dom u publicznym przy zaułku T raugm ca zo 
-stały skradzione ze skarpetek  13 zł. C yru­
lik  o kradzież podejrzew a r-wego kuzyna 

Lipowskiego Jankiela.
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Przedstiw ide!fc<n 
naszego pisma 

w  B A R A N O W I C Z A C H

je.t p Serafin Głąblk
Ułdńa&a 108 U !. Z02

Przyjmuje ogłoszenia i prenumeratę 
filja Administracji 

Baramcwtcze u i. Szosowa 178 
tel. 253,

w godzinacn 1 0 - 1 4  oraz 18—20 
codzunnie

—  W ALNY ZJAZD W OJEW ÓDZKIEJ 
F E D E R A C JI P. Z. O. O. W d n !u 4 w rac­
an ia  r. b. o godz. 9 -te j w sa li konferen­
cyjnej scarcstw a odbędzie się w alny  zjazd 
W ojew ódzkiej F ed erac ji PZOC z następu ­
jącym  porządkiem  d z itnnym :

1) zagajen ie  i m ew y pow italne.
2) protokół poprzedniego zjazdu.
3) Spraw ozdania Zarządów P ow iato ­

wych.
I 4) Spraw ozdanie Zarządu Wojewódiz-
Kiego.

51 Orgi mizacja P. W.
6) S praw y finansow e i organizacyjne 

oraz w olne wntoskL
Poza zjazdem  delegaci złożą wieńce na 

grobie N ieznanego Żołnierza, o raz w \ce- 
preze> F ederacji pan  s ta ro s ta  N eugeoau- 
e r przeprow adzi odpraw ę kom endantów  i 
prezesów' paw iatw oych zarządów .

— PRZETA RG  N A  BUDOW Ę GMINY 
W  dniu 23 sie rpn ia  r . b. w  siedzibie gm iny 
D cbrom yskiej — Jan iczn ie  odbędzie się 
prze’a r g  n a  buefcowę w łasnego gm achu gm i­
ny.

Zaznaczyć w-yoada , że jest Lo  jedna z 
większy ch i  zasobniejszych gm.n pow iatu  
i brak  wła -mego gm achu gm innego d o tk li­
wie d rw al się odczuwać.

— TEGO SIĘ  N IE  SPODZIEW AŁ. 
W dniu 13 b m. w nocy ze spółdzielni i spo­
żywczej: D obrobyt we w si F edn ik i doko­
nano  śm iałej k ia  dzieży ze sklepu za po­
mocą w yłam ania k ra ty  żeluznej w oknach. 
Ze ..klepu skradziono w yr. bów ty tu n io - 
wych iaa 37 zl. 70 gr.

W szczęte przez posterunek p. p. docho­
dzenie wykazało, że kradzieży dokonał sam  
p. sklepow y H enryk  Sergjusz. •

—  ZA BEZPIECZA J A S IĘ  NA ZIMĘ. 
E  pan ' Kopielowicz przy ul. Sadowej sk ra ­
dziono ze s trychu  fu tro  dam side.

PoPcja poszukuje am atorów  cudzych 
futeT.

raża zdanie, że... ,.ustawy krzyżujące swobo­
dy tych panów, nie zawsze znajdują zastosowa 
nie“.

\v każdym razie z notatki wyziera conajl- 
mniej niechęć ao właścicieli nieruchomości.— 
Dlaczego? Przecież człowiek objektywny zaw 
sze winien przychylnie ustosunkowywać się ra 
czej do strony pokrzywdzonych a w tym wy­
padku niewąpiiwie stroną pokrzywdzoną sa 
„kamienicznicy", bo sani autor wzmiankowanej 
notatki mówi że są ,.ustawy krzyżujące swobo 
dy tych panów“. Dlaczegóż więc miotać gro­
my w słabszych i dawać im nawet „kącik nie- 
pochieony" w swym dzienniku? — W imię spra 
wiedliwości raczej należałoby napiętnować 
tych, którzy mając środki, wynoszą się z miesz 
kań nie uiściwszy komornego. Nowy kodeks 
karny wprowadza w art. 265 karę aresztu do 
roku za wyłudzenie mieszkania w hotelu lub 
pensjonacie. Nie będzie coprawda karać za wy 
łudzenie mieszkania u „kamienicznika", lecz 
między jednem a drugiem tak nieznaczna różni­
ca....

Dlaczego nigdzie ani jednem słowem nikt 
nie potępia np. sklepikarza, który domaga się 
uiszczenia należności za pobrane towary, a tak 
często spotykamy się ze „świętem oburzeniem'* 
na kamieniczników, którzy żąaaja komornego 
od uprzywilejowanych lokatorów?

— IN SPEK TO RA T PRACY Z SCfWAŁK 
PR ZEN IESIO N Y  Z O S T \Ł  DO GRODNA. 
S tosow nie do zai ządzenia M in istra  P racy  
i Opieki Społecznej inspektorat pracy z 
Suwałk przeniesiony został do Grodna.

Obecnie grodzieńsk i in sp ek to ra t pracy 
obejm uje 6 pow iatów  a  m  ;n. grodzień­
ski, wofkowyski, sokolski, suw alski, augu 
stow ski i . zczuczyński (G rajew o).

-  SPRAW A TEA TR U  RUSZYŁA Z 
M IEJSC A . Spraw a przyszłorocznego se­
zonu tea tra lnego  ruszy ła  z m iejsca.

M ianow icie m iędzy obu dy rek to ram i 
,pp. Opalińskim a  K rukow skim  doszło do 
porozum ienie i ponadto  podobno te a t r  
o trzym ają  oni obydwaj.

—  STRAJK PRACOW NIKÓW  E L E ­
KTROW NI W  GRODNIE. Wobec nieur >  
śrutowania przez M a g is tra t zaległych po­
borów pracow nikom  elektrow ni m iejskiej,

w czoraj w ybucnł s tra jk  pracow ników  ele­
k trow n i m iejskiej.

P o  kuku  gc dzianet przerw ie w  ośw ietla­
niu m iasta  w ojsko obsadziło elektrow nię 
i uruchomiło- ją, d o sta rcza jąc  św iatło.
illlllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllNIIIIIIIllllHllllllllllllllllllllllllllllillllirł 
W ŁASNE WŁoKNO,Vi 1 a SinY CHl I B 
MOŻFSZ MIEĆ, WIĘC NIE BĄDŹ  

KIEP.

AKADEM JA KU CZCI MATKI BO­
SK IEJ. W dniu 15 bm. o godz. 16 w po­
dw órzu domu kolejowego N r. 27 .w Lidzie 
zosta ła  urządzona akadem ja ku  czci M atki 
Boskiej orzez dzieci szkoły kolejowej. Na 
całość ztożyły się: deklam acje, śpiewy i 
dwa obrazki sceniczne. Obecnych było o- 
kolo 40 osóib. .przeważnie dzieci w wieku 
szkolnym.

—  KRADZIEŻ. W dniu 12 b. m. m iesz­
kaniec osady M ałe - Olżewo. gm iny B ialo- 
jnródzkiej. Kraw czyk M icnał zam eldował 
na posterunku P. P  w B iałohrod/ie, że 
w nocy z 8 na 9 h .n , nieziiany spraw ca 
sk rad ł mu z riezam kniętego m ieszkania re ­
wolwer m ark i ,.Duiildbpf)" w a rt .150 zl., nu ­
m eru nie .pam ięta, m alowany na czarno, 
znLszczony. Docnodzenie prow adzi policja.

— EC H A  POŻARU. Przeprow adzone 
dochodzenie w spraw ie u sta len ia  fak tycz­
n e j przyczyny pow stan ia  pożaru  u K ałuc- 
kiej M arji w  m-ku R eduniu  n ie  w ykaza­
ło i jakkolw iek poszkodowana podejrzew a 
o podpalenie swojego są s ia d a  N .ienartow i- 
cza Ignacego, z k tó rym  prowadzi, procesy 
sądowe o w ypasanie . Dochodzenie prze­
słano do pana w iceprokura to ra  na powiat, 
lidzki.

W p raw ie  pożaru  u  L ip ińsk iego  A lek­
sand ra  w' Lidzie z przeprow adzonego do­
chodzenia widać,, że pożar pow sta ł z n ie ­
ostrożnego obchodzenia się z ogniem.

— NIESZCZĘŚLIW Y W YPADEK. W 
d r iu  16 b. m. kolo wsi Zblany gm  bielic­
kiej, z rzeki Niem na w ydobyto zwłoki t r u ­
pa —  topielca — mężczyzny. Dochodzenie 
w ykazaio. że topielcem  jest. m ieszkaniec 
W'si D ukary, gm. b iałohródzkiej —  K u- 
syk  M ichał, *. M acieja, lat 32, ślepy na 
jedno oko, -który w  dn iu  12 bm. wyszedł z 
dom u ośw iadczając, że idzie do wsi Cze- 
chowce gm. lidzkiej. W ym ieniony nosił się 
z zam iarem  samobójstwa,. Dochodzenie 
prow adzi policja.

— „Nadużycia" kamieniczników. — We
wczorajszym numerze „Ostatnich Wiadomości 
Grodzieńskich" ukazała się notatka p.t. „Znów 
rekordy wiascicieli nieruchomości", w której 
autor powiada, że właściciele nieruchomości 
zdobyli na łamach „Ostatnich Wiadomości Gro 
zieńskich" „niepochlebny kącik" gdyż dopu­
szczają się ekscesów w st.sunku do lokatorowi 
dalej — nazywając ich „dygnitarzami" — wy

Największą i najbezpiecz­
niejszą zbiornicą kapitałów  

i oszczędności

J est  KOMUNALNA KASA 
OSZCZĘDNOŚCI POWIATU 

GRODZIEŃSKIEGO
W ysokie oprocentowanie—całko­
wite bezpieczeństwo — wypłaty 

na każde żądanie.

sean. o g. 6, a i 10.15.

K in o  „ P ^ L G N J A "
Pocztow a 4.

R yszard B arthełm ess. Ni I Hamil • 
ton  I D iu g las  Fa r anks

w wielkim dźwięk owym 110  proc. dra­
macie lotników.

Pt „PATROL"
W ttęp od 75 gr.

Diwiokowlnc
Kino „A P 8 L L  Oł*

Dominik. 26.
Wielki P o lsk i film wojenny

Krwawy Wschód
W rolach główu Ola OlarsKa, Ems 
Szabrnrtłka, M aczvs * iw Cybulski, 

Tadeusz Q rd«yu 
WSTĘP OD 60 CR

K NO „ P A Ł A C  E“
Orzeszk. i i  

BRUNO KASTNER
w wteb.m filmie p t.

Dziewczęcy raj
w stęp  45 gr.

Seans o p 6, P i 1C.1.5

S P O R T
T U R N IE J TENISOW Y Ź. A. K. S-u

W czoraj rozpoczął s ię  „wielki tu rn ie j 
tenisow y" zorganizow any przez ŻAKS. Za­
pisało  się  do niego 4 panie  o raz  2 4pa- 
nów (kł. A. i B .i w te j liczbie sz rs tk ie  
lepsze rak ie ty  W ilna, że w ym ienim y ty l­
ko pan ie : Dowborową, Grabow iecką Zy­
sków iczową ,L Kwasielewiczównę, oraz pa­
nów: prof. W eyssenhoffa, Grabów ' eck i ego, 
kpt. K orolczyka, W enka, Kewesa Bukow­
skiego.

W pierwszym  dn,;u odbyło się szereg 
spo tkań  elim inacyjnych. Oto w yniki cie­
kaw, szj’ch. Kowes —  ' Za i s ), Bukowski — 
(W ił ja )  6:4, 4:6. 6:1, kpt. Korolczyk — 
(1 p. p. L eg.), — B iałas ĆAZS) 6:4, 6:3, 
Gotlib — Szolc "(nieś,t.) 6 :2 , 6:3, Mńnko- 
wicz (Ż) — K ułbis 7:5, 6:1, K om eiuk (1 
p. p. Leg.) —  M ereuki (Ż) 6:4, 10:8,

Dziś o czw artej dalszy ciąg  tu rn ieju .
Ju tro  spo tkan ie  finałow e. ( t )

W  foitecM*. Plllil. t a n uJjk K. Dgbrwto
(F-ma Isinieje od t. 1874]

W ilno, Niemiecka t, rr . 11

UAAUU..

KINO
DŹWIĘKOWE

„ŚWIATOWID"
ORODNO, Brygidzka 2.

P tK j to l t  upansdw  o q. 6, 810, 1010_____
c a ry  m lajsc od 65 gr.

Ujrzymy królewską pa^ę kochanków ekranowych M arrice 
C ’al er i JaanettaM c. Donald w przebojowym superfilmie 

genalneg) Ernesta Lubicza

„Godzina z
Nad program: tygodnik .Paramountn*

p. t.

a

t o b ą "

Maison de familie
avec leęons de franęils

14, place Carnot-Aix-Les-bains 
au centra de >a wille

ą prozimite de 1’etablissement therm.l 
et des casinos en face les sources

cuisine bourgeoise  
— confort modernę

ouvert de mai a octobre telephone: 7-74

zeiękowe
Kino

„Helios"

Dz:ś premjerr1 Nijoa.dzie) atnkcyiny podwójny progr»mł
1) Njjp.ęknielsi gwiazdorzy ek'ann P Y S Z ! Rr. I3ARTHELM ESS 1 D i i i  D ^ L  F1*111 wykonany 

DOUGLAS FAIRBANSK jr. w wielkim rowelacylnym dźwiękowca ■ z ntezwyklym ro-zmoetma.
o) D r..ssi „ D  II H iV ł  H l M A  Współczesna m łość. W rolach głów nych IRERA GOR*{N i
2) Przeto] erotyczny JACM BUCHANAH bohater .Monte-Cukr-.

Na I-Sł.y seans cer,v zniżone Seant o g 4, 6, 8 1 10 20

Dźwiękowe kino
HOLLYWOOD
Mickiewicz? 22 

tel. 15-28

Dziś wielki dźwiękowy dramat erotyczny, mający za tło stosunki rodzinne w rosyjsf iej wsi.
J l l f f  ProduKCja „ S 3-v k !P O “.

■  w  R ealizacja; Olga PrwobrtfsźensJcaJa
W roLch głównych wyb tni a-tyśd teatru Stat.islawski.*go w Moskwie E. CFSARSKAJA, R. PU STN A J^, C B aSilU fL  

Ceny miejsc na wszystkie seacse: Parter Od 40 gr Począttk seansów o godz. 4, ostatni o grdz. 10.16

DŹWIĘKOWE KINO 

Wielka 47, tel. 15-41

Dziś! Podwoi y programl jęrztpiąnny szimpańsm film 
t A |JL  . tfY  ^  1 odziaiłem znakomitych artystów ekranów europejckid araz 

N  w  w l  „CIEŃ SZt.Ki.0KA HOLMSA". Film znakomicie W4ąaicjr 
bijeczny humor z tragHmem sytuacji ur tle zbrodni zbiegł»gc z klatki Orang ntangi — Nrd p oęrsBC 
Urozmaicone dodatki dźwiękowe Ceny od 30 groszy. Początek o godz. 4, 6, 8 i 10.15, w daie fwśłleawi“

o godzinie 2 ei.

Dźwiękowe kiao

„P A N "

D*iS! Fodwcjny program'*
1) Ulubieniec publiczności, bohater wielu słynnych filmów CGf.RAD NAGEL D  C  V  fL  E l A  F  i k 

kreuje świetną rolę główną w dźwiękowym diamacle z życia nowoczesnego małżeństwa F. L« ft 1 W W " f i l  J  14 
Wspaniale sekunduję mistrzowi ekranu urocza Gcnerier Tobin i Rdse Uobart.

2) Znany, ulubiony, sprytay i nieustrasz.ory mistrz sensacji H0 C T  GIBSON w fascynującym filmie seasae; ayw. 
7 n O A m  1 1 l i c  C T I C f ^ A H ^  olśniewające tricki itzdzieck-e i niezrównane pomysły, króle wprosrato/t, 
b l l l s H U L l  W  C  aJ ■ a\fc#4IL. I  w podziw widzów, Tempo! Humor! Werwc!

Nad program: Dodatki dźwiękowe Początek o goc z 4 tej. Ceny od 30 groszy

Tfiary
Szapiro Chaim na bezrobotnych zł. 60.

m r m m m T T yTTyTyvTfmmTTmTyTTYTT t

Komunikat kolejowy
,,D yrekcja Okręgowa. Korei P aństw o­

wych w W ilnie podaje dc w iadom ości o 
w yjściu  2 druku,, opracow anych orzez M i­
n is te rs tw o  Kom unikacji,'".rozkładów jazdy 
najdogodniejszych pociągów tow arow ych, 
pośpiesznych i dalekobieżnych dc przewo­
zu przesyłek cało wagon owych w najw aż 
mej,szych k ierunkach ; w ew nętrznych i 
m iędzynarodow ych na  rok  1932— 1933.

Rozkłady m ożna naoyw ać po cenie, 7 
zł. za jeden egzem plarz u zawiadowców 
siacy j, 'J*urmont, Grajewo, Raczki, Grod ■ 
no, Lida Baranów icze oraz w ekspedy­
cjach tow arow ych stacy j W ilno, B ia ły ­
stok C, Brześć C. i Stolpce".

Ridl® wileńskie
PIĄTEK, DNIA T9 SIERPNIA 1932 R.
11.58: Sygnał czasu. 15.10: Program dzie.i 

ny. 15.15: Muzyka z płyt. 15,35: Komun. met. 
15.40: Muzyka z piyt, 16,30: Komun. Wil. Tow. 
Orgamzacyj i Kói Rolniczych. 16.40: „KMka
słów o Gruzji* — odczyt. 17.00: Muzyka lek­
ka. 18.00: W turczańskim zaścianku szlachec-H 
kim" — odczyt. 18.20: Muzyka lekka. 19.1.5:
Z pra&y litewskiej. 19.30: Program na sobotę. 
19.35: Prasowy dziennik radjowy. 19.45. Prze­
gląd prasy romiczej. 20.00: Koncert. 21.00: „ F it 
zes a prawda" — feljeton. 21.15: D.C koncer­
tu. 21.50: Komun. 22,00: Melodie filmów dżwię 
kowych. 22,40- Wiad. sportowe. 22.50: Muzy­
ka taneczna

Z-TTTrr»TTTTTTTT—-TTTTTTTTTTTTTTT'CTTTTTTł

O B W I E S Z C Z E N I E

K om ornik Sądu G rodzkiego \ i  W ilnie 
revriru  Vl-go zam ieszkały w W ilnie przy 
uli P iłsudskiego 6, na zasadzie a rt. 1030 
U PC  ogłasza, że w  dniu  19 sierpnia 1932 
r. od godziny 10 rano w  W ilnie .przy ul. 
Jag ie llońsk ie j N r. 11 odbędzie się sprze­
daż z p rze ta rgu  publicznego ruchom ości 
należących do W ładysław a Gławdzina, 
sk rad a jący ch  się z au tobusu  m arki „Che- 
v ro le t‘‘, oszacow anego na sumę zł. 600, 

K om ornik P— ) A . Maciejoirftki.

HŁAAi 41. L l l l l l ł i l l m i l t ł —u l i . - . ł t

P odaje  się eto wiadomości,, że  w m ają tku  L andw aiow ie 
sp rzed a ją  się

działki letniskowe
p oioźone w m iejscow ości te renow o  u rozm aiconej p o m ię d z j 
i ta c ją  ko le jo w ą i jez io rem  z p rzezn aczo n a  dla o g o ln eg o  u ży tk i 
publiczności o lazą  z p iaszczy słym  do g o d n y m  dla kąpiel

b rzeg iem .
Wiadomości udziela administracja majątku

LLa n d w a r  i w
i

Pierwsza Wileńska Spółka 
Parcelacylna

W ILNO, MICKIEWICZA C.

Lekarze
DOKTOR

i !!uiriowicz
choruby weneryczne, 
skórne i inoezopłcioTt 
WinUcu 21, cel. 921, 

od 9—_ .3 —7 
w niedzielę 9 —1. 

W, Z.P.23,

T»w*TTTTT»*»»rfTTT?»*ł»»

C A B I N B T
Racjonalnej kosmetyk! leczniczej 
Wilno, Mickiewicza 31 m. 4.

U R O D Ę
kobiecą kosnerwuje, doskonali, odświeża, u- 
suwa jej skazy i braki. Masaż kosmetyczny 
+warzy. Masaż Dala, elektryczny, wyszczu­
plający (panie). Nabyski „Hnrmona" według 
pr-oi SDuhla Wypadanie włosów, łupież. In­
dywidualne dobieranie kosmetyków do każ­
dej cery. Ostatnie zdobycze kosmetyki ra­

cjonalnej.
Codziennie od g. 10—8.

W. Z. P

Posady

Kucharka
potrzebni ud ,9 ark z do 
Bursy Związku Osad­
ników. Zgłaszać się z 
dokumentami codzien­
nie od godz. 2 -  4.

Zyg-nuntowska 16. 
ETT1 ?■' J a S

Dotrzebna
pierwszorzędna rutyno­
wana krawcowa do 
piei wszorzędnego ate­
lier krawieckiego. — 
Oferty składać pros/ę 
do redakcji .Słow c“. 

pod Nr. 119.1. _

D r z e w o  opałowe, brzozuwe, 
sosnowe i olszowe, oraz wągiei 

górnośląski
P O L E C A  

SKŁAD DRZEWA

Mifhała hr. Tyszkiesiaa
w Wilnie, ul. Tartaki 28, lei. 751.

Dostarcza ró jyniet  dla urzędów 1 ins ty tuc j i
Dla P. P. Urzędniżów na raty.

W śred n im  w iaku
samotna osoba obe] 
mie prowadzenie go. 
spodłrstwa n samot­
nego pana lub pani z* 
uokó, i kuchnię Ła 
jkawe ofe:ty — n! 
Piwna 6 m. 6

r r w m n w r  u

L u k s ie

Potrzebne mieszkanie
2 pokoje z używ. kuchni, w śródmieściu. 
Oferty do Administracji „Słowa “ dla T. C.

P O K Ó J  
do wynajęcia przy u' 
Mickiewicza*119 te. 24. 
Dowiedzieć się od g.

16 —IŁ

MIESZKANIE
pokojow e do wy­

najęcia wszysikfe wy­
gody. Informacje ul. 
Białostocka 6 m 1.

P O K fi ] ”  
umeblowany dlt jedne 
lub dwu osób, osobne 
wejście, balaon — do 
wynajęcia. Artyleryjska 
l m. 3 .__  ^

Mieszkania
2 I -3 pokojowe, od­
remontowane, * wy 
god»mi do wynajtcia 
św. Ignacego &

Tyifcy
Zgubioną

książec.kę w olskny 
wydaną przez P. K.TLT 
Wilno port. w r. 1325 
na iinę Wojtas,* Paw.* 
posterunkowego pot 
państw, w D "lewie. 
n'Sdka h, nnteważniir 
się.

Jan walczyli nasi zawattoicy w Los Angeles
STARTY KLSOCINSKIEGO, WALASIE WIg ZÓWNY, PŁAWCZYKA, HELJA- 
SZA I W EISSOW NY. —  SZOWINIZM PUBLICZNOŚCI AMERYKAŃSKIEJ. —

WSPOMNIENIA O KONOPACKIEJ.

Plaw czyk spisał się  bardz.u dobrze. Po- W ala siew iczówna b y ła rów nież boha- 
ituinn 7-deuei'Wt.w au ia  zdoła! się opanować, te rk ą  trzeciego dnia igrzysk olim pijskich.
Dc 184 cm. w szystkie wysokości przeby- T ak ie  zresztą ty tu ły  da ła  naza ju trz  p rasa
wał za pierwszym skokiem . W ysokość 187 am erykańska: „Polish  istar —  hero o f
przebył za drugim  skokiem. 190 za pierw - day*.

Bezwzględnie najw iększym  naszym  suk­
cesem. byk) zwycięstwo K usocińskiego na. 
10 Km. Zwycięstwo ;o było przeaew szysr- 
k iem  wielką niespodziankę d ia  F inów , k tó­
rzy  zupełnie me spodziewali się  porażki. 
N a  trybun ie  w gronie Lanych zawodników 
.siedział N u r  mi. Byl w yraźnie zdenerwowa­
ny i zły. I  n ic  dziwnego. Zawodnicy, na 
iktorych oa*dzo liczył, aawiedPli. Y irtanen 
odpadł niespodziew anie laiw r, i n ie cdegrai 
.większej ro li na końcowych okrążeniach. 
Iso  Holko walczył do końca. Prow adził 
przez trz y  o s ta tn ie  okrążenia. Na- osta t- 
n iem  n a  piierwszjnn w irażu Kusocińs-k5 wy­
szedł n a  czoło. Iso H olio probow a1 go m i­
nąć na pros tej. N apróżno. N a osta tn im  wi-

trzy ł na stoper, k tó ry  trzym ał w  ręku. 
B iegł bardzo ładnie, równo, nie .odryw ał, 
tak tyczn ie  bez zarzu tu .

Czasy Kosocińsk tego na poszczego.- 
nych okrążeń 'ach  w-ynoszą: I— 1,06, I I— 
1,09, H I—1,12 Potem zm iennie od 1,13 do 
1,15. C zasy o sta tn ich  trzech okrążeń : 1,14, 
1.01 i  58 sek

* * *
Bie g  n a  10 .km, rc zegrany został w no­

wo, zesnych igrzyskach olim pijskich po 
raz  pierw szy w r  1912 na s tad jo n ie  w 
Sztokholm ie. W ygrał wówczas F in  Kohle- 
mamen w  czasie 31:20,8 W A ntw erp ji w 
1920 r .  w ygrał N urm i w czas!e  31:45,8, w  
Paryżu w 1924 r. R irola w  e /a s ie  30:23,2,

ńażu K usociński w zm aga tem po tak  dale- w A m -terdam te w  1928 r . znowu N urm i w 
oe, że d y stan s  gw ałtow nie rośnie. Na me- czas.e  30:18,8.
cie K usociński jest p ierw szy  o dcbrych  30 
metrów t,rzed F inem . K usociński jeszcze 
ogtąua się za sieb ie  i wjdząc F in a  jeszcze 
daleko, n b co  zw aln ia  tem po. V irtanen  był 
o 150 m etrów  w tyle.

K usociński na  mecie n ie  robił w rażeń a 
zmęczonego, Zszedł z bieżnJ fuż za me>ą i 
lekkim  krokiem  przebiegi przez traw ę bo­
iska .

F inow ie w krótce po biegu opuścili Try - 
ounę. 2aden F in  n ie  g ratu low ał zwycięstw a 
Ku.socińsklemu. N iem cy n a to m iast złożyli 
serdeczne pow nszow a.nia kierow nictw u na 
szej ekspedycji.

* * *
K usociński w czasie biegu

Zw ycięstw o K usocińskiego jest więc 
pierwszem zw ycięstw em  zaw odnika n ie-fi- 
<na w olim pijskim  biegu n a  10 km.

* * *
H eljasz zarwlódj Morslka choroba jemu 

najw ięcej d a ła  się We znaki', co się odbiio 
f.Halnie na .wyniku. Bozatpm byl on o- 
grom nie zdimerwowany i z te j racji rów­
nież nie w ykazał swojego m aksim um .

W rzu tach  próbnych osiągną! 15,70 m., 
co w zawodach dałoby m u d ru g ie  m iejsce. 
N iestety , w konkursie rzucał bardzo słabe. 
Ani razu nie przekroczył 15 m etrów. N a j­
lepszy jego rzu t w ynosił 14 m etrów  98 cm. 
Dr. f in a łu  nie wszedł. Zabrakło mu 2-ch

Wydawca:

wciąż pa- centymetrów,’. 

Stanisław, Mackiewicz.

szym P rzy  194 odpadł, irz j’k ro tn ie  zrzu­
cając poprzeczkę.

Z ajął 8-m e m iejsce a właściwie podzie­
li! 6-te w raz z japończyfcam.1 Ono ; Kim u- 
ra (s ły n n i skoczkowie), k tórzy  rów nież 
■>dpadli przy 194. PierwTsi trzej przeskoczy­
li 197, n a s tę p ri dw aj 194. Za Pław czykier.1 
znaleźli .się tak  ru tynow ani i znani .skocz­
kowie, jak  a ni ery  k ani n  Spitz, japończyk
Oda, wioch Tom asi, francuz M enurd itd 

* * *
W alasie wiczówma w dn iu  swego s ta r tu

o lim pijsk iego  długo rankiem  ostrzy ła  kol­
ce w pantoflach, potem oświadczyła, że
w ystarczy  na... 11,8 sek

W  p a rę  godzin później dw ukrotnie s ta r  
tow aia D w ukrotn ie zajęła pierwsze m iej­
sce. D\. ukrofnie zrobiła czas 11,9 sek., bę­
dący nowym rekordem  olim pijskim  i św ia­
towym  N ie była z tego wyniku zadowo­
lona. Postanow iła osiągnąć czas 11.8 i n a- 
newno go zrobi*.

* * *
Zawodniczk1 am erykańskie  odm osly się 

bardzo przyjaźnie do W aiasiewicz.ówny po 
je j zw ycięstw ach w  elim inacjach setk i. Ze 
w: zystkich  stro n  składano jej' powinszowa 
nia. W jej pokoju hotelow ym  u ryw ał się 
telefon

P olacy  am erykańscy podwójne zwycię­
stw o W alasipiwiczówny przy jęli nb-zwy- 
kłem  wyruszeniem. W alasiew iczówne jes 
przecież „ich człowuekiem". Są z niei d rm - 
ni1, ho je s t polką i dlatego jeszcze, że jest 
członkiem  em igracyjnego bractw a.

N ajp ierw  startow ała, w dysku — elim i­
nacji. Rzucała tak. aby wejść dc finału. 
N ajlepszy rzut 33,60 do fin a łu  ją sk lasy fi­
kował. W alasiewiczówina luzm aw ia  ż sę­
dziam i. Pozw ala ją  je j zrobić przerwy w 
dysku, pobiec w  fina le  setk i i potem rzucać 

P o lka  odpoczywa kilka m inut. N atu ­
ra ln ie  je s t tiochę  zmęczona i trochę zde­
nerw ow ana. K ażda konkurencja w ty m  ol­
brzym im  stad jonie  wohec 5U.0UU w idztw , 
m usi1 być denerw ująca.

Idzie na s ta r t . Zrywa k an ad y jk a  Striek 
F a is s ta r l. W alasiew iczów na i D oilinger

k ie s tra  g ra  m azurka. W ialasiew czów na
drży ze w zruszenia.

* * *
N atychm iast po „cerem onie olympHue 

bez sekundy odpoczynku idzie W alasiew i- 
■czówna de  fina łu  w dysku. W szystkie .za­
wodniczki już skończyły sw oje finałow e 
rzuty.

Sędziowie w yraźnie się  śpieszą. W ała- 
siewiczówtna mnisi rzucać kolejno trzy  ra ­
zy z miniimalnemi przerw am i. Sędziowie 
się śpieszą, a ona jest straszliwde zmęczona 
po setce

Rzuca... Publiczność am erykańska  
szem -ze niechętnie. P ierw szy  i  .trzeci rzu t 
poniżej 33 m. Środkowy przekroczony. Z a j­
m uje ostatnie., 6-te  miejsce., Jak  na raso ­
w a sp rin t erkę i  to dobrze. Ale byłoby o

w ybiegają parę kruków, aby  się rozruszać, wiele lepiej gdyby dysu odbywał się choć- 
Gwizdek sędziów. Obie w raca ją  na  s ta r t, by n aza ju trz . .Am erykański 'kom itet nie 
Jeszcze n ie  zdążyły się ustaw ić w dołkach chciał się jednak "godzić na to. J e s t  to  zu- 
— strzał. W ybiegła znów zawczuśnie k a- pełnie zrozum iale. Widząc porażkę W eis- 
nady jka . S ta rte r  nie odwTołuje.». 'W alasie- sówny, W a.rsiewiczówm a m ogłaby odrobić 
w .czówna k tó ra  nie zdążyła, się ustaw ić w pierwsze m iejsce i rekord  zostałby w na- 
dołkach, wył> i ega późno. 3 m etry s tra ty  na szych rękach  Amerykanie, wiedzieli, że W a 
s ta rc ie . W alka bardzo ciężka. Do połowy lasiewiczówna na tren ingach  rzucała po- 
to ru  prow adzi kanadyjka przed am ery- wyżej 10 m etrów , co w tym  wypadku wy-
kaniką Brem en. Od potowy dystansu  polka 
pewnie wychodki na czoło. W ynik biegu 
przesądzony. Na taśmie, polka o m etr przed 
kanady jką  Striike.

D oilinger me zdołała odrobić s tra ty  na 
staircie. Przyszła 5 -ta . Wogóle N iem kom  
nie weedzie się w lekkoatletyce. S ta r tu ją  
bez szczęścia.

Zaraz po finale odbywa s.ię „Cerem onie 
ołympiąue**.

N a podjum  stoi W alasiewiczówna, n ie­
ruchome jak  slup.. Oczy w patrzone w szton 
dar. w spinający się na w ysok’ m aszt. Or-

tJtafwcy loby, 
peszy...

W alasiew iczów na się nie

W eissówna oyła ogrom nie zdenerwowa 
na na  staircie dysku. B jdy to 'bądź co bądt 
pierwsze wielkie żaw ody w  je j żj/c:n. — 
W śród swoich przeciwniczek prezentow ała 
się  jak  m ała dziewczynka, tafk -szczupio i 
n isk o  w yglądała. Rzuciła poniżej swoich 
możliwości1.

PTzpciwniczki Wei.-sówny w yglądały  
bardzo groźnie Am erykanka Copeland wa;

O je j « iie  św iadczy fak t, że rzuca ona b a  
obrotu. Pięć pierwszych rzutów miała w 
g ran icach  35 m etrów , lrzut o sta tn i dać je j  
reko-d  i zwycięstwo —  40,5,

D ruga am erykanka, O sbom  w ygląda cu 
100-procentowego mężczyznę. Wzrost, .oko­
ło 190 cir W aga około 85 kg. K ró tkosgay- 
żona, m a ruchy  i postaw ę mężczyzny' Wei« 
sów na najw ięcej je j się w łaśnie obawia/u 
W ynik 40,12 osiągnęła za pierwszym raa»- 
tem, potem  ani razu  powyżej 36 m etrów .

W ogóle am erykanki s tartow ały  z ogrou i 
nem szczęścieir*.

* * *
' Zawodniczki rzucały dyskiem  fińskim , 

m niejszym  i grubszym  od togo, jak.' uży­
w any  je s t u nas. K lumbe^g w iedział i e  
dysk fiń sk i będzie w konkursie  olim pij­
sk im  j. prosił, żeby tak i dysk kupione n«. 
szym zawodniczkom na trening. N a tu ra l­
nie przyrztczono kupić, ale ty lko przyr* ? 
czono. Obie polki’ an i razu  n a  tren ingu  n ie 
rzucały  fińskim  dyskiem . D ostały  go do­
piero w konkursie. Obie skarży ły  się, że 
dys.k ton trudniejszy byt do trzy m am . 5 
nie bardzo m ogły sobie dać z nim  radę 

Szkoda...

W konkursie dysku rekord św iata  < zna 
czony był polską flagą. P a trrą c  n,a nią, my 
śleliiśmy o K onopackiej, naszej p.ierwseej 
m istrzyni olimpijsiltiiej. M yśleliśmy z ża­
lem, że gdyby ona tu  była, me oddałaby 
pierwszego m iejsca i rekordu. Znam y je j 
fenom enalną amUcie-. Jedyna zawodniczka 
św iata, k tó ra  w całej swojej karje rze  spor­
tow ej an; razu  nie była pokonana w kon­
kurencji k rajow ej i m iędzynarodow e1. N a­
tu ra ln ie  w dysku

K azim iera M uszalów m

Drukarnia „Słowa'*

ży c, inajm niej 80 kg. Je s t w ielka i tęga-
r n n w n m T O K w a * '^ - . - . ,  » - — «-nri-»in iir-|nrT*** ” T 1 , , ł m '11- * r*r~ Hf "  'W r -

Z am kow a 2. R edagtor w W ito ld  TfftarTyńskf


